
JUTRO - WSZYSCY DO URN WYBORCZYCH!
Pompidou, Duclos 

czy Poher

Wybory prezydenckie 
we Francji

W niątek ostatnim dniu 
kampanii przedwyborczej, 
przed pierwsza tura wvborów 
prezydenta Republiki Francu 
skiej. która odbędzie sie w 
niedziele, dziennik ..Figaro” 
opublikował wyniki nowej an 
kiety przeprowadzonej we 
wtorek i w środę przez Insty­
tut Badania Opinii Publicz­
nej (SOFRES).

Wyniki te wykazują, że licz 
ba zwolenników kandydata 
mas pracujących i sił demo­
kratycznych — J. Duclosa — 
stale rośnie W porównaniu z 
ankieta przeprowadzoną w 
dniu 22 maja, zanotował on 
wzrost głosów o 2 proc. — o- 
siągajac 17 proc. Liczba zwo­
lenników kandydata socjali­
stów Defferrara. który ponosi 
główna winę za rozbicie w 
nadchodzących wyborach sił 
lewicy, spadła do 7 proc.

Według ankiety, opubliko­
wanej przez ..Figaro”, były 
premier G. Pompidou ma na­
dal najwięcej głosów, a mia­
nowicie 42 proc. Nie może on 
jednak liczyć na uzyskanie 
absolutnej większości głosów 
w pierwszej turze. A wiec, 
zgodnie z postanowieniami 
konstytucji, odbyłaby sie dru

Dokończenie na str. 2

K. Barcikowski wśród aktywu
Wojsk Lotniczych

Wczoraj w poznańskim Domu Żołnierza odbyło się spotka­
nie aktywu partyjnego i bezpartyjnego Wojsk Lotniczych, na 
które przybył członek KC. I sekretarz KW PZPR, kandydat 
na posła Ziemi Wielkopolskiej Kazimierz Barcikowski, ser­
decznie witany przez zebranych.
W spotkaniu wziął także u- 

dział zastępca członka KC, kan 
dydat na posła, dowódca 
Wojsk Lotniczych, gen. dyw. pi 
lot Jan Raczkowski oraz kan­
dydat na radnego RN Pozna­
nia, zastępca dowódcy WL, do 
wódca garnizonu poznańskiego, 
gen. bryg, pilot Franciszek Ka 
miński.

Spotkanie zagaił zastępca do 
wódcy WL do spraw politycz­
nych, gen. bryg. Marian 7’eliń 
ski, który powiedział m. in., że 
od dalszych postępów budow­
nictwa socjalistycznego zależy

Powrót delegacji 
polskiej z Moskwy

W piątek powróciła z Mo­
skwy do Warszawy delegacja 
Dolska na czele z członkiem 
Biura Politycznego, sekreta­
rzem KC PZPR Zenonem 
Kliszką. która uczestniczyła 
W Przygotowaniu międzynaro 
dowej narady partii komuni 
stycznych i robotniczych.

Delegacje witali: członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Józef Tejchma i 
sekretarz KC PZPR — Artur 
Starewicz. (PAP)

Każdy może zaprenumerować „Głos”!

Jeżeli chcesz sobie zapewnić...
... regularną dostawę „Głosu” do domu zaprenumeruj 

t^łos Wielkopolski”.
Dzięki zniesieniu wszelkich ograniczeń w prenumeracie 

Głosu”, począwszy od III kwartału br. każda osoba i 
każde przedsiębiorstwo oraz instytucja mogą zaprenume­
rować „Głos Wielkopolski” bez żadnych ograniczeń:

Przestrzegać jednak należy ściśle niżej podanych ter­
minów:
9 wpłaty na tzw. prenumeratę pocztową przyjmują urzę­

dy pocztowe i listonosze do dnia 15 czerwca br.
wpłaty na tzw. prenumeratę indywidualną przesyła 
się na konto PUPiK „Ruch” PKO Poznań nr 122-6- 
211831 do dnia 10 czerwca br.
"płaty na tzw. prenumeratę pozapocztową (przezna­
czoną dla zakładów pracy i instytucji) dokonuje się 
w oddziałach i delegaturach „Ruchu” w terminie do 
10 czerwca.
Głos” zaprenumerować można kwartalnie, półrocznie 
"•cznie.

I Kwartalna pocztowa prenumerata naszego dziennika 
I 'matuje 39 złotych, a półroczna 78.

Przypominamy terminv: 10 i 15 czerwca br. Nie ra- 
d^imy jednak zwlekać do ostatniego dnia!

W wypadku jakichkolwiek trudności przy uiszczaniu przed­
płaty prosimy o powiadomienie nas: „Głos Wielkopolski” — 
Poznan. Grunwaldzka 19

Rozwój gospodarczy miast i wsi 
w programach wyborczych FJi\

Rozwój przemysłu, wzrost produkcji rolnej, poprawa wa­
runków życia mieszkańców miast i wsi — to główne założe­
nia programów wyborczych FJN we wszystkich regionach 
kraju. Oto co piszą na ten temat korespondenci PAP z Lu­
blina, Rzeszowa, Kielc. Krakowa. Szczecina.

Aktualnie Lubelszczyzna par 
tycypuje w 3,4 proc, (przed 10 
laty tylko w 1,7 proc.) w glo­
balnej produkcji przemysło­
wej kraju. Jednak istniejące 
rezerwy siły roboczej i surow­
ców miejscowych, postępujący 
wzrost produkcji rolnej oraz 
potrzeby dalszej aktywizacji 
gospodarczo-społecznej niektó­
rych regionów województwa 
stwarzają konieczność dalsze­

los nas wszystkich, przeto gło­
sując za Programem i na listy 
FJN. głosować będziemy za 
dalszym rozwojem kraju i za 
umocnieniem jego obronności 
gwarantującej pokój i bezpie­
czeństwo.

Przemawiając na spotkaniu 
K. Barcikowski pozytywnie o- 
cenił przebieg kampanii wy­
borczej do Sejmu i rad narodo 
wych oraz sytuację polityczna 
w toku tej kampanii, a następ 
nie odpowiedział na zgłoszone 
mu pytania dotyczące spraw 
międzynarodowych i krajo­
wych. Mówca przedstawił m 
in. aktualne problemv między­
narodowego ruchu robotnicze­
go, reakcje na propozycje wy­
sunięte przez Władysława Go­
mułkę na spotkaniu przedwy­
borczym. szanse propozycji bu 
dapeszteńskiej zwołania konfe­
rencji w sprawie bezpieczeń­
stwa europejskiego, a ze spraw 
krajowych m. in. kształtowa­
nie się spożycia w Wielkopol- 
sce na tle kraju (wynosi ono 
105,3 procent spożycia krajo­
wego), perturbacje w zaopatrzę 
niu w mięso, procesy laicyza­
cji. polemiki z dywersją ideole 
giczną i inne.

Z kolei J. Raczkowski po­
dzielił się swymi doświadcze-
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go uprzemysłowienia Ziemi Lu 
bełskiej.

Ziemia Lubelska stać się ma 
też poważnym ośrodkiem prze 
mysłu lekkiego. Obok będą­
cych już w budowie wielkich 
zakładów przemysłu wełniane­
go w Białej Podlaskiej, w Za­
mościu i Krasnymstawie po­
wstaną duże zakłady odzieżo­
we.

Na Kielecczyźnie program 
wyborczy FJN szczególnie wie 
le uwagi poświęca problemom 
decydującym o postępie i uno­
wocześnieniu gospodarki tego 
regionu. W latach 1969—1970 
produkcja przemysłu uspołecz 
nionego będzie nadal wykazy­
wać wysoka dynamikę wzro­
stu — 10—11 proc, rocznie, zna 
cznie wyprzedzając średnią 
krajową. Najszybsze tempo 
przyrostu produkcji osiągną 
przemysły: chemiczny, maszy­
nowy i materiałów budowla­
nych.

Kraków doskonalić będzie 
swą funkcje ośrodka przemy­
słu. nauki i kultury. Nastąpi 
trzeci etap rozbudowy Huty 
im. Lenina oraz modernizacja 
kluczowych zakładów przemy­
słowych. Miasto otrzyma w naj 
bliższym 5-leciu 110 tys. izb 
mieszkalnych. Rozwiązane zo-

7 Wietnamu Płd.

Przerwa w działaniach 
wojennych

W Wietnamie Południowym 
rozpoczęły się obchody święta 
związanego z rocznica urodzin 
Buddy. Narodowy Front Wy­
zwolenia ogłosił z tej okazji 
przerwę w działaniach bojo­
wych. obowiązująca od godzi­
ny 7 w czwartek, do godziny 7 
w sobotę. Reżim sajgoński za­
powiedział 24-godzinne przer­
wanie ognia od godz. 6 w pią­
tek do 6 następnego dnia.

Siły amerykańskie nie respe 
ktowaly przerwy ogłoszonej 
przez Narodowy Front Wvzw' 
lenia. Nie wstrzymano opera­
cji lotnictwa strategicznego. Su 
perfortece ..B-52” przeprowa­
dziły 10 nalotów dywanowych 
na domniemane pozycje party­
zantów w rejonie saigońskim. 
w pobliżu granicy z Kambodża 
i na płaskowyżu centralnym.

W piątek na polach walki za 
panowała cisza. Od godz. 6 ra­
no po wycofaniu sie jednostek 
amerykańskich i reżimowych 
na pozycje defensywne nie za­
notowano żadnych walk.

PAP

Samolot USA 
zestrzelony nad

Hajfongiem
Artyleria przeciwlotnicza 

Wietnamskiej Armii Ludowej 
zestrzeliła dziś rano nad Haj­
fongiem amerykański samolo1 
rozpoznawczy bez pilota.

Jak donosi Wietnamska A- 
gencja Informacyjna VNA o- 
gólna liczba maszyn amerykan 
skich zestrzelonych nad tery­
torium DRW wzrosła do 3.292

PAP 

staną pierwszoplanowe potrze 
by jego obywateli. Powstanie 
m. in. elektrociepłownia w Łę­
gu. a z Raby doprowadzona zo 
stanie woda. Prawie każdej z 
12 wyższych uczelni przybędą 
nowe obiekty naukowe. Np. 
kuźnia kadr dla przemysłu — 
AGH otrzyma instytuty badań 
jądrowych i techniki jądrowej, 
centrale maszyn matematycz­
nych, obiekty dla wydziałów 
odlewnictwa oraz fizyki jądro­
wej.

Ziemia Szczecińska, która 
mocno wrosła w organizm go­
spodarczy kraju i wraz z całą 
gospodarką przeżywa okres 
wielkiego rozkwitu, również w 
najbliższych latach rozwijać 
się będzie bardzo dynamicznie. 
Wojewódzki program wybor­
czy zakłada szczególnie szybki 
rozwój rybołówstwa. Szacuje 
sie iż rybołówstwo wybrzeża 
zachodniego dostarczać będzie 
w 1975 r. ok. 50 proc, ryb ło­
wionych przez wszystkie przed 
siębiorstw’.a w kraju. Przedsię­
biorstwa połowowe otrzymają 
nowoczesne statki.

Największą inwestycją rol­
niczą będzie natomiast rozpo­
częta już budowa wielkiego za 
kładu tuczu trzody chlewnej 
który dostarczać będzie na ry­
nek ok. 36 tys. tuczników rocz 
nie. (PAP)

Szpiegowskie rejsy 
marynarki NRF 

na Bałtyku
Dalsze fakty w sprawie igrę 

sywnego charakteru zachodnio 
niemieckiej Bundeswehry i nad 
używania Bałtyku jako bazy 
wypadowej przeciwko pań­
stwom socjalistycznym przed­
stawił w czwartek b. oficer ra 
chodnioniemieckiej Bundesma- 
rine Robert Kuendiger, który 
ostatnio schronił się 4o NRD. 
Swą decyzję umotywował on 
przed kilkoma dniami przed 
kamerami telewizji NRD tym, 
że doszedł do przekonania, iż 
Bonn zmierza do zmiany po­
wojennych granic i tym sa­
mym do nowej wojny.

Odpowiadając na pytania w spra 
wie szpiegowskich, rejsów zachod- 
nioniemieckich jednostek marynar 
ki wojennej na Bałtyku, Robert 
Kuendiger wyjaśnił, że bońska 
koncepcja wojskowa zakłada, iż 
Bałtyk należy wykorzystać jakc 
bazę wypadową w ataku na pań­
stwa socjalistyczne i że trzeba do­
kładać starań by tereny operacyj­
ne na Bałtyku rozciągać coraz da 
lej na wschód. Tzw. rejsy zwia­
dowcze rozpoczęły się już w la­
tach 1962—63. (PAP)

Na zdjęciu: fragment elektrowni w Pątnowie.
Fot. — K. Przychodzki

aUTRO*^&
„Symbniem wielkiego socjalistycznego dzieła uprzemy­

słowienia naszego województwa jest to, co dokonane zo­
stało na terenie powiatów wschodnich: konińskiego, kol­
skiego i tureckiego... W dalszym ciągu rozbudowywać bę­
dziemy górnictwo i energetykę: — zwiększona zostanie 
moc elektrowni okręgu konińsko-tureckiego do 2 450 MW.

(Z Programu Wyborczego Wojewódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu)

38 MTP

♦ 40 krajów uczestniczących
♦ Prace w pełnym toku
♦ 26 tys. kwater dla gości

Jak już donosiliśmy, w 38 Międzynarodowych Targach Po­
znańskich, które otworzą bramy 8 czerwca br. weźmie 
udział 40 krajów z wszystkich kontynentów świata.

W ciągu 10 dni trwać będzie 
wielka giełda towarowa, w któ 
rej dominującym elementem 
stanie się polska oferta han­
dlowa. Zgodnie z polityką han 
dlu zagranicznego i wytyczny­
mi partii, w polskiej ekspozy­

W Poznaniu trwają intensywne 
prace przygotowawcze przed ot­
warciem Międzynarodowych Tar­
gów, które nastąpi 8 czerwca br. 
Większość wystawców jest już na 
miejscu i montuje swoje ekspo­
zycje. Kończy się budowę nowych 

pawilonów i odnawia stare.
Na zdjęciu: transport ekspona­
tów dla wystawców zagranicz­

nych.
CAF — fot. Staszyszyn

Nowy ambasador
Sudanu w ZRA
Były zastępca sekretarza ge­

neralnego Ligi Arabskiej, Ah- 
med Ismail Dardiry oświad­
cz ł, iż obejmie funkcje amba­
sadora Sudanu w ZRA. Dotych 
czasowy ambasador Karim Mi 
ryhany otrzymał bowiem tekę 
ministra gospodarki w nowym 
gabinecie sudańskim. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM zachmurzenie 

umiarkowane, przejściowo duże. 
Miejscami przelotne opady oraz 
skłonność do lokalnych burz. 
Temperatura maksymalna od 13 
st. na wybrzeżu do 21 st.v na po­
łudniu kraju. 

cji przeważać będą dobra inwe 
stycyjne. Poczesne miejsce zaj 
mą także artykuły konsump­
cyjne pochodzenia przemysło­
wego.

Na terenach targowych trwa 
gorączkowa praca nad przvgo- 
towaniem hal, pawilonów i 
stoisk. Ekipy krajowe i zagra­
niczne ustawiają etalaż i mon­
tują co większe eksponaty. 
Większość przesyłek zagranicz 
nych jest na miejscu. Trwają 
także roboty wykończeniowe 
kilku nowych pawilonów tar­
gowych.

W ośrodku Prasowym MTP 
przygotowywane są specjalne 
sesje dla dziennikarzy zagra­
nicznych, poświęcone zagadnie 
niom rozwoju polskiego gór­
nictwa i hutnictwa oraz pol­
skiej chemii.

W dyspozycji MTP znalazło 
się ponad 26 tys. kwater, z cze 
go 13 500 przypada na mieszka 
nia prywatne. Hotele dysponu­
ją 1 570 miejscami. 11700 
miejsc zabezpieczają szkoły i 
internaty. Jednakże zaledwie 
około 3 000 kwater prywatnych 
zakwalifikowano do dyspozycji 
Biura Obsługi Zagranicznej, (z)

XXXVI Sesja 
KW ŚFZZ

30 bm. zakończyły się w Bu­
kareszcie obrady XXXVI sesji 
Komitetu Wykonawczego Swia 
towej Federacji Związków Za 
wodowych, poświęcone omó­
wieniu przygotowań do VII 
Światowego Kongresu Związ­
ków Zawodowych, który odbę­
dzie się w Budapeszcie 17—31 
października 1969 r. (PAP)

Premier Kosygin 
w Pakistanie

W pałacu prezydenckim w 
Rawalpindi odbyła się dzisiaj 
przyjacielska rozmowa między 
przebywającym z wizytą ofi­
cjalną w Pakistanie przewodni 
czącym Rady Ministrów ZSRR, 
Aleksiejem Kosyginem i pre­
zydentem Pakistanu generałem 
Yahią Khanem. Omówiono pro 
bierny będące przedmiotem za­
interesowania obydwu stron.

PAP



Przed głosowaniem 
— o głosowaniu

W przededniu wyborów przypominamy niektóre zasady, zawarte 
w ordynacjach wyborczych do Sejmu i rad narodowych, dotyczące 
samego aktu glosowania.

Glosowanie odbywać się będzie w lokalach obwodowych komisji 
wyborczych, czynnych 1 czerwca w godzinach od 6 do 22. Tuż przed 
rozpoczęciem glosowania komisyjnie sprawdza się, czy urna jest 
pusta, a następnie opieczętowuje się ją specjalnymi pieczęciami.

Znalazłszy się w lokalu wyborczym, podchodzimy do stołu, za któ­
rym siedzę członkowie obwodowej komisji i podajemy nazwisko 
oraz imię, przedkładając zarazem' dowód osobisty, a w razie jego 
braku legitymację służbową z miejsca pracy, legitymacje związkową 
lub inny dokument, stwierdzający tożsamość. Dla ułatwienia poda­
jemy także członkom komisji numer, pod którym figurujemy na liś­
cie wyborców. Podawano nam do wiadomości taki numer w toku 
sprawdzania swego nazwiska na liście wyborców.

W przypadku szczególnym, gdy ktoś zapomni dokumentów, zgod­
nie z ordynacją wyborczą może on glosować, pod warunkiem — 
że przedstawi komisji dwóch wiarygodnych świadków, potwierdza­
jących tożsamość wyborcy.

Po stwierdzeniu przez komisję, że widniejemy w spisie, otrzy­
mujemy karty do glosowania, opatrzone pieczęciami komisji wy­
borczej, a ponadto kopertę. Każdy wyborca otrzymuje kartę, na 
której figurują kandydaci na posłów z danego okręgu, a także 
karty z nazwiskami kandydatów na radnych. Na przykład w Po­
znaniu wybieramy, obok posłów — także radnych dzielnicowych 
rad narodowych oraz radnych Rady Narodowej miasta. Miesz­
kańcy wsi wybierają natomiast, obok posłów, radnych do rad 
trzech stopni: gromadzkiej, powiatowej i wojewódzkiej.

Wyborcy mają do dyspozycji osłonięte kabiny, zapewniające 
tajność głosowania, a w pobliżu znajduje się urna.

Karty do głosowania wyborca wkłada do koperty i następnie 
wrzuca ją do urny.

Wyborca glosuje na tylu kandydatów, ilu posłów lub radnych 
ma być wybranych w danym okręgu wyborczym. Przypominamy, iż 
na naszych kartach do głosowania widnieje więcej nazwisk, niż w 
danym okręgu wyborczym wybieramy posłów i rodnych. Glos od­
dany bez skreśleń oznacza — według ordynacji wyborczej — po­
parcie, udzielone przez wyborcę nazwiskom, zamieszczonym na 
karcie do glosowania na miejscach mandatowych.

Po godzinie 22, lub wcześniej — jeśli wszyscy wyborcy oddali 
swoje glosy — przewodniczący komisji ogłasza zamknięcie gloso­
wania, po czym otwiera urnę wyborczą i komisja oblicza wyniki 
na podstawie znajdujących się w urnie kart. Wyniki ustala się 
osobno dla każdego okręgu wyborczego. Protokół z glosowania 
na posłów przesyła się do okręgowej komisji wyborczej, a proto­
kóły z glosowania na rodnych — do odpowiednich terytorialnych 
komisji wyborczych.

Na podstawie protokołów, otrzymanych od komisji obwodo­
wych, każda komisja okręgowa sporządza protokół, podający wy­
niki głosowania w okręgu i 1 egzemplarz przesyła Państwowej 
Komisji Wyborczej, która ustala i ogłasza wyniki wyborów do 
Sejmu.

Każda terytorialna komisja wyborcza, na podstawie wyników 
głosowania w obwodach, ustala wyniki wyborów do rady naro­
dowej, dla której jest właściwa i sporządzą obwieszczenie.

Wybrani posłowie i radni otrzymują zaświadczenia o wyborze. 
Pierwsza sesja nowo wybranego Sejmu zostaje zwołana w ciągu 
miesiąca, a pierwsze sesje rad najpóźniej w dwa tygodnie od 
dnia wyborów. M. Ł.

Sesja NATO w Londynie

Nowe projekty użycia 
broni nuklearnej

30 bm. w Londynie zakończyła obrady dwudniowa sesja 
grupy planowania nuklearnego NATO, w której skład wcho­
dzą ministrowie obrony USA, W. Brytanii, NRF, Belgii, Da­
nii, Włoch i Turcji.
Obrady otoczono ścisłą ta­

jemnicą. do wiadomości poda­
jąc jedynie, że dyskutowano 
nowe projekty użycia taktycz­
nej broni nuklearnej. Wniosko 
dawcami tych projektów byli 
ministrowie obrony W. Bryta­
nii i NRF — Kealey i Schroe­
der.

Z okazji londyńskiej sesji 
grupy planowania nuklearne­
go, sprawa ta znalazła się na 
łamach prasy: ,,Zarówno W. 
Brytania jak i Niemcy zachód 
nie — pisze m. in. „Times” — 
zdają się akceptować pogląd, 
że obrona Europy może być w 
przyszłości prowadzona jedy­
nie przy użyciu broni nuklear 
nej, a nie — jakby woleli A- 
merykanie — przy pomocy roz 
budowywanych sił nienuklear 
nych”.

„Daily Express” donosi, że 
podczas sesji londyńskiej sekre 
tarz obrony USA, Laird dał 
wyraźnie do zrozumienia, że 
prezydent Nixon nie ma zamia 
ru osłabiać swej kontroli nad 
bronią atomową znajdującą 
się w Europie. „Nixon — pisze 
dziennik — nie ma zastrzeżeń, 
co do niezależnego wkładu nu­
klearnego, wnoszonego do 
NATO przez W. Brytanię i 
Francję. Jest jednak całkowi-

1 VI autobusy PKS 
jak w dni robocze
W niedzielę 1 czerwca, w 

dniu wyborów do Sejmu i rad 
narodowych, autobusy PKS 
kursować będą według rozkła 
du jazdy obowiązującego w 
dni robocze. (PAP)
llllllllllllllllllllllllllllll

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Maciej Stabrowski. 

cie przeciwny rozwijaniu bro­
ni nuklearnej przez Niemcy za 
chodnie i inne kraje nienukle- 
arne”. (PAP)

Kanada redukuje 
wojska w Europie

Kanadyjski minister obrony 
Cadieux ponownie podkreślił, 
iż decyzja rządu Kanady od­
nośnie redukcji wojsk tego kra 
ju znajdujących się w Europie 
w ramach NATO jest ostatecz 
ną i „nie może być przedmio­
tem układów”. Jak donosi a- 
gencja UPI Cadieux podczas 
obrad komitetu planowania o- 
brony NATO, które odbyły się 
w Brukseli, „został ostro skry­
tykowany przez swoich sojusz 
ników — członków NATO”.

PAP

Wizyta generała 

zakonu Jezuitów
30 bm. przełożony generalny Za 

konu Jezuitów ks. Pedro Arrupe 
złożył wizytę dyrektorowi Urzę­
du do Spraw Wyznań dr Aleksan 
drowi Skarżyńskiemu.

Ks. Arrupe towarzyszyli jego 
asystent do spraw prowincji sło­
wiańskich Zakonu Jezuitów ks. 
A. Mruk oraz przełożeni prowin­
cji polskich ks. St. Nawrocki 1 
ks. Wł. Jańczak.

Ks. P. Arrupe złożył tę wizytę 
na zakończenie trwającego od 16 
maja pobytu w Polsce, w czasie 
którego zapoznał się z pracą i ży 
ciem zakonu w PRL. Przebywa­
jąc na Westerplatte oraz odwie­
dzając tereny b. hitlerowskich o- 
bozów zagłady na Majdanku 1 w 
Oświęcimiu, ks. Arrupe złożył 
wieńce w tych miejscach walki i 
męczeństwa. (PAP)

Wybory we Francji Konsultacje na temat Bliskiego Wschodu
Dokończenie ze str 1

ga tura wyborów w dniu 15 
czerwca "i do tej drugiej tury 
byliby dopuszczeni dwaj kan­
dydaci. którzy uzyskali w 
pierwszej turze największą 
liczbę głosów. Drugim kandy­
datem byłby przedstawiciel 
ugrupowań centrowych p.o. 
prezydenta Republiki A. Po- 
her. który uzyskał w ankiecie 
32 proc, głosów.

Ostatnia ankieta wykazała 
jeszcze jedno zjawisko, bar- 
,dzo charakterystyczne, a mia 
nowicie. stale rosnącą liczbę 
wyborców niezdecydowanych, 
którzy oświadczają, że podej- 
ma decyzję w ostatniej chwi­
li, albo też nie wezmą udzia­
łu w wyborach. Według an­
kiety. takich wyborców jest 
aż 32 proc.

Na pytanie, dotyczące zain­
teresowania kampania wybór 
czą — 27 proc, osób objętych 
ankietą odpowiedziało, że in­
teresuje się nią bardzo. 42 
proc, odpowiedziało, że intere 
suje się nia trochę, 16 proc. — 
że niewiele, a 15 proc, że nie 
interesuje się kampanią wca­
le. (PAP)

Napięta sytuacja w Argentyn e 
Spadochroniarze na ulicach Cordoby 
W czwartek w Argentynie, spotęgowały sie trwające od 2 

tygodni zamieszki. O wielu dni widownia potężnych roz­
ruchów jest Cordoba. gdzie robotnicy poparli demonstru­
jącą młodzież i przystąpili do powszechnego strajku.
Strajk ogłoszono na znak 

protestu przeciwko brutalnym 
ekscesom policji, w wyniku 
których w różnych miejscach 
Argentyny zginęło 4 studen­
tów i wjelu zostało rannych.

W czwartek w Cordobie po 
licja usiłowała zatrzymać 6-ty 
sieczny pochód robotników. 
którv ruszvł z miejscowych za 
kładów Renault do centrum 
miasta. Wywiazala sie walka. 
Robotnicy i studenci wznosili 
barykady. Spalono wiele sa­
mochodów. W licznych punk­
tach miasta wvbuchąłv poża­
ry. Policja użyła gazów łza­
wiących i otworzyła ogień do 
demonstrantów. Padły 4 nowe 
ofiary. Dla opanowania sytua 
cii do Cordoby wysłano spe­
cjalne jednostki spadochronia 
rzy. Gubernator prowincji 
Carlos Caballero ocenił, że sy 
tuacja jest „poważna” i zwró­
cił sie do rządu o przysłanie 
nowych posiłków.

W czwartek do zamieszek 
doszło także w Buenos Aires. 
W jednym z posterunków po­
licji eksplodowała bomba. Zgi 
neła tam jedna osoba. Na 
przedmieściach demonstranci 
podpalili autobus. W wielu 
punktach miasta na skutek 
eksplozji wybuchały pożary.

Sytuacja w Argentynie sta­
je sie. coraz bardziej napięta. 
Pomimo represji i powołaniu 
przez rząd specjalnych trybu 
nałów wojskowych w celu 
..ochrony porządku publiczne­
go”. demonstracje przeciwko 
reżimowi prezydenta Onganii 
przybierała na sile.

STRAJK POWSZECHNY 
W ARGENTYNIE

Według doniesień agencyjnych 
z Buenos Aires, w całej Argenty 
nie, począwszy od północy z 
czwartku na piątek trwa strajk 
generalny, ogłoszony przez Pow­
szechną Konfederację Pracy na

Prognozy meteorologiczne 
na czerwiec

W miesięcznej prognozie na czerwiec synoptycy PIHM przewidują, 
że średnia temperatura, która w naszych warunkach kształtuje się 
w tym miesiącu przeważnie w granicach 17 st. w tym roku będzie 
nieco wyższa zaś opady sięgające zwykle 61 mm, spodziewane są po­
niżej tej normy.

Na początku czerwca, zdaniem 
synoptyków PIHM, temperatura 
w dzień kształtować się będzie w 
Polsce centralnej od 18 do 20 st., a 
nocą 8—10 st. z zachmurzeniem 
przeważnie umiarkowanym i skłon 
nością do burz oraz możliwością 
przelotnych opadów.

Jednakże już w drugiej połowie 
pierwszej dekady i na początku 
drugiej dekady przewidywany jest 
wzrost temperatury dniem od 24— 
26 st., a nocą 10—13 st. przy za­
chmurzeniu niewielkim lub umiar 
kowanym, a także niewielkich 
przelotnych opadach. Ponowne 
ochłodzenie od 19—21 st. w dzień 
oraz 7—12 st. nocą spodziewane 
jest w połowie miesiąca i na po­
czątku trzeciej dekady czerwca.

Pod koniec miesiąca przewidy­
wane jest ponowne ocieplenie z 
temperaturą w dzień w granicach 
24—26 st., a nocą 14—16 st. oraz z 
zachmurzeniem umiarkowanym i 
skłonnością do burz. W sumie sy­
noptycy PIHM przewidują w czer 
wcu 10 dni z temperaturą maksy­
malną powyżej 35 st., 7 dni z tern 
peraturą minimalną poniżej 10 st. 
oraz 10 dni z opadami.

Różnice zdań peniądzy 
przedstawicielami „wielkiej czwórki"

Informacje i pogłoski, jakie rozeszły się po ostatnim spot­
kaniu amba.-adorów ZSRR, USA, Francji i Anglii przy ONZ, 
pozwalają przypuszczać, że rokowania mocarstw na temat 
Bliskiego Wschodu zbliżają się do półmetka.

W praktyce oznacza to, że 
ambasadorzy uzgodnili pomię­
dzy sobą, iż zdadzą sprawozda­
nie sekretarzowi generalnemu 
ONZ z dotychczasowego prze­
biegu konsultacji, a same kon­
sultacje odroczą przynajmniej 
na miesiąc i wznowią je naj­
prawdopodobniej dopiero w po 
łowię sierpnia.

Uważa się, że ten pierwszy 
okres konsultacji przyniósł pe­
wne zbliżenie pozycji wielkich 
mocarstw i stworzył przesłan­
ki do dalszego kontynuowania 
rozmów. Równocześnie jednak 
jest rzeczą niemal pewna, że 
nie osiągnięto zdecydowanego 
postępu.

znak protestu przeciwko brutal­
nej akcji policji wobec demon­
stracji studentów. Równocze­
śnie rząd prezydenta Onganii za­
rządził stan pogotowia w armii.

Jak donosi agencja Associated 
Press. minister spraw wew­
nętrznych Argentyny, Guillermo 
Borda zaprzeczył pogłoskom jako 
bv rząd Onganii zamierzał ustąpić 
w następstwie gwałtownych, trwa 
jących już od dwóch tygodni roz 
ruchów w kraju i powszechnego 
strajku.

Wojskowy reżim Onganii zarzą 
dził zajęcie Cordoby przez oddzia 
ły armii. W ubiegłym tygodniu 
armia zajęła Rosario. 280 km na 
pół.-zach. od stolicy kraju, i 
wprowadziła tam stan wyjątko­
wy. Dotychczas nie jest dokład­
nie znana liczba śmiertelnych o- 
fiar czwartkowych starć z policją 
w Cordobie. (PAP)

Spotkanie
K. Barcikowskiego

Dokończenie ze str. 2
niami ze spotkań z wyborca­
mi okręgu Ostrów podkreśla­
jąc dorobek powiatów wcho­
dzących w skład tego okręgu 
oraz powszechne przeja -y za­
interesowania losami naszego 
kraju. Mówca przedstawił tak­
że przebieg kampanii wybor­
czej w Wojskach Lątniczv-h 
(wygłoszona 486 referatów, od­
było się 31 spotkań z kanclvda- 
tami na posłów i ponad 100 z 
kandydatami na radnych).

Na zakończenie spotkania wy 
stąpił I sekretarz Komitetu 
Partyjnego Wojsk Lotniczych 
płk Jerzy Bartosiak, który za­
pewnił o całkowitym poparciu 
Wojsk Lotniczych dla Frontu 
Jedności Narodu, dla partii i 
władzy ludowej, (ms)

Wysokie kary 
dla zdrajców

W miejscowości Mineralne Wo­
dy odbył się proces przeciwko J 
zdrajcom, którzy, współpracując 
z hitlerowskim okupantem w czai 
sie drugiej wojny światowej, bra 
li . udział w represjach, egzeku­
cjach i innych akcjach ekstermi­
nacji ludności kraju staropolskie 
go. Zdrajcy ci przez okres powo 
jenny ukrywa*! i się w różnych 
miejscowościach Związku Radzie 
ckiego.

Sąd skazał na karę śmierci 3 o- 
soby. a jedną na karę 15 lat wię­
zienia.

W’ czasie procesu ustalono, że 
akcjami kierowali i przeprowadza 
li je: pułkownik wojsk SS Fried 
rich Negele, komendanci wojsko 
wi różnych miast — Bart, Pol i 
Beck oraz funkcjonariusze spe­
cjalnych oddziałów policji i żan­
darmerii — Wintz, Reutgart, Stoi 
metz, Welben, Frank i Fischer, 
przebywa jacy obecnie na wolno­
ści w Niemczech zachodnich.

PAP

Obserwatorzy wyrażają po­
gląd, że USA i W. Brytania 
praktycznie nadal popierają a- 
gresorów izraelskich, aczkol­
wiek starają się wywrzeć wra 
źenie, iż mają zrozumienie dla 
ofiar agresji.

W jakich punktach uzyska­
no pewne zbliżenie pozycji?

— potwierdzono, że podstawą do 
pokojowego rozwiązania kryzysu 
powinna być rezolucja Rady Bez­
pieczeństwa z listopada 1967 r.

— potwierdzono, że misja Jarrin 
ga jest ważnym i konstruktywnym 
narzędziem poszukiwania pokojo­
wego rozwiązania.

— mocarstwa nie powinny narzu 
cać pokojowego rozwiązania kra­
jom Bliskiego Wschodu, lecz wy­
sunąć jedynie sugestie, które mo- 
ga być realizowane albo za pośred 
nictwem misji Jarringa, albo na 
drodze ewentualnej konferencji po 
kojowej.

— żadne zmiany terytorialne nie 
mogą być wynikiem agresji.

Wydaje się równocześnie, że 
w wielu ważnych sprawach nie 
osiągnięto porozumienia, czy 
zbliżenia stanowisk. Oto waż­
niejsze z tych zagadnień:

— Utrzymuje się rozbieżność w 
interpretacji rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa z 1967 r. Najważniej­
szą rozbieżnością jest różna inter­
pretacja kolejności kroków, któ­
re muszą zostać dokonane przed 
osiągnięciem pokoju. Strona ra­
dziecka interpretuje odpowiednie 
sformułowania rezolucji jako na­
kaz wycofania wojsk izraelskjch z 
okupowanych terytoriów arab­
skich, co musi zostać spełnione ja

Atak myśliwców 
izraelskich

Cztery myśliwce bombardu­
jące izraelskich sił powietrz­
nych naruszyły wczoraj o go 
dżinie 12.55 czasu miejscowe­
go obszar powietrzny Jorda­
nii w rejonie Deir Abou Said, 
na północv kraiu.

Samoloty jordańskie int?rwe 
niowały natychmiast i zmusi­
ły nieprzyjacielskie maszyny 
do odwrotu. (PAP)

IV sprawie Kambodży

Różnice zdań 
w rządzie bońskim
Pod przewodnictwem kanc­

lerza Kiesingera zebrał sie w 
piątek przed południem w 
Bonn gabinet federalny. Naj- 
ważniejszym punktem norzad 
ku dnia jest decyzja na te­
mat przvszłego stosunku NRF 
do Kambodży, która 8 maja 
br. uznała NRD i nawiązała 
z nia stosunki dyplomatyczne.

Podczas gdy kanclerz Kie- 
singer występuje na rzecz zer 
wania stosunków z Kambodża 
— pisze agencja DPA. — taki 
krok nie jest zalecany przez 
ministra spraw zagranicz­
nych Brandta Bezpośrednio 
przed posiedzeniem gabinetu, 
na które wezwani zostali do 
Bonn wszyscy ministrowie, 
doszło do spotkania w ..cztery 
oczy” między Kiesingerem i 
Brandtem dla ponownego 
skonfrontowania obu stano­
wisk. (PAP)

Obszar Biafry 
/ coraz mniejszy

Separatystyczna Biafra ob­
chodziła 30 bm. drugą roczni­
cę secesji i wystąpienia z fe­
deracji nigeryjskiej — donosi 
agencja Reutera w piątek z La 
gos. Po 23 miesiącach wojny 
domowej terytorium Biafry po 
ważnie skurczyło się i obejmu­
je obecnie 1/10 zajmowanego 
poprzednio obszaru. Radio Bia 
fra podało, że przywódca sece- 
sjonistów. generał Ojukwu o- 
głosił dzień 30 maja świętem 
narodowym. (PAP)

Akt samopalenia 
przed siedzibą ONZ

W ogrodzie należącym do sio 
dziby ONZ podpalił się w 
czwartek wieczorem Murzyn, 
Bruce Mayrock na znak pro­
testu przeciwko wojnie domo­
wej w Nigerii. W stanie bar­
dzo ciężkim został odwieziony 
do szpitala. (PAP) 

ko wstęp do innych kroków poli­
tycznych. Przedstawiciele USA u- 
ważają, że rezolucja nie narzuca 
i nie sugeruje żadnej kolejności 
pociągnięć, w wyniku czego wyco­
fanie wojsk okupacyjnych może 
być wynikiem poprzednich ustaleń 
politycznych, w tym ustaleń na 
temat nowej linii granicznej.

— Utrzymuje się rozbieżność in­
terpretacji w sprawie załatwienia 
problemu uchodźców. Delegaci ra­
dzieccy uważają, że ONZ i Rada 
Bezpieczeństwa powinny potwier­
dzić prawo uchodźców do powrotu 
i osiedlenia się w rejonach rodzin­
nych. Strona zachodnia jest skłon­
na uważać, że rezolucja nie nakła 
da obowiązku takiego właśnie roz­
strzygnięcia sprawy, a zasadę po­
wrotu uchodźców jest skłonna 
traktować jako nierealistyczną. ;

PAP

FJN
Mówi RYSZARD SKUPIN - 

znany malarz, grafik i rzeź­
biarz — autor projektów licz­
nych pomników, zrealizowa­
nych m. in. w Poznaniu.

— Należę do pokolenia, dla 
którego okres przedwojenny 
wiąźe się tylko ze wspomnie­
niami dzieciństwa. Dokładnie 
pamiętam natomiast zniszczo­
no Polskę 1945 r. Przez te 24 
lata za sprawą wysiłku całego 
narodu, za sprawą ustroju, 
który ten naród wtedy wybrał, 
staliśmy się równorzędnym 
partnerem krajów europej­
skich, posiadającym własny 
nowoczesny przemysł, rozwija­
jące się rolnictwo, silę obron­
ną, kulturę • sztukę reprezen-. 
tającą postępowe, humani-. 
styczne idee. Rezultaty obra­
nia tej drogi stoją dziś przed 
naszymi oczyma, gdy idziemy 
głosować. Te osiągnięcia są 
też widoczne w kulturze, w jej 
rzeczywistej masowości, w jej 
ukierunkowaniu na humanizm. 
Program wyborczy te wszystkie 
sprawy mocno akcentuje. Jako 
artysta, zaangażowany w tę 
sztukę i w tę kulturę będę 
więc głosować za programem 
Frontu Jedności Narodu, za 
stałym rozwojem kraju.

*
JAN DOBRACZYŃSKI - pi­

sarz: przed bez mała 25 laty 
- po upadku powstania war­
szawskiego — stało się dla 
mnie rzeczą oczywistą, iź sta­
nąłem wobec konieczności do 
konania wyboru o znaczeniu 
zasadniczym. Tego wyboru do­
konałem i bytem mu wierny 
przez cały okres Polski Ludo­
wej. Określona linia politycz­
na i jednomyślność narodowa, 
stały się gwarantem rozwoju 
kraju i jego bezpieczeństwa. 
Nowe wybory, to dalszy etap 
drogi, którą szedłem i będę 
szedł dalej. ♦

ANDRZEJ BADEŃSKI - lek­
koatleta, olimpijczyk: jeżeli 
powiem, że głosując spełnię 
swój obowiązek obywatelski, 
to nie będzie to slogan. Pój­
dę do urny wyborczej z pełną 
świadomością, że kandydaci 
przeze mnie wytypowani zosta 
ną wybrani na posłów i speł­
niać będą swą funkcję pełną 
odpowiedzialności, z całym 
poświęceniem. Chciałbym, aby 
nie zapomnieli przy tym, że 
sport w Polsce to bardzo roz­
legła dziedzina, o której czę­
sto’należy mówić w Sejmie.

*
WŁADYSŁAW KRASNO- 

WIECKI - aktor, rektor Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Tea­
tralnej, prezes SPATiF: będę 
głosował na kandydatów Fron 
tu Jedności Narodu, bo wierzę 
w ich troskę o kulturę, o przy- 
szłość naszej młodzieży. Każdy 
z kandydatów na posłów FIN 
zasługuje nie tylko na zaufanie' 
ale i na wdzięczność, że bie- 
rze na swe barki olbrzymią 
odpowiedzialność, podejmuje 
się ciężkiej pracy dla nas wszy 
stkich, dla naszej społeczno­
ści. Wierzę, że szczęście na­
szych współobywateli, że lo­
sy naszej drogiej ojczyzny 
znajdę się w godnych rękach.t GŁOS WIELKOPOLSKI A
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DOTRZYMAĆ KROKU WSPÓŁCZESNOŚCI KANDYDAT NA POSŁA

1Y

Rozmowa z Kazimierzem ^arcikowskim I sekretarzem KW PZPR w Poznaniu
- Kampania wyborcza dobie 

ga końca. W toku dyskusji na 
spotkaniach kandydatów na po­
słów i radnych ze społeczeń­
stwem zgłoszono wiele uwag i 
propozycji, które są i będą 
przedmiotem szczegółowych roz 
ważań. Ale warto się również 
zastanowić nad klimatem tych 
spotkań. Jakie można by już 
obecnie sformułować ogólne 
wnioski o przebiegu kampanii 
wyborczej w Wielkopolsce?

Zgłaszano propozycje, dotyczą 
ce doskonalenia pracy rad na­
rodowych, usprawniania gospo 
darki, wyboru właściwych 
dróg rozwoju kultury, nauki i 
oświaty, lepszego zaspokajania 
potrzeb ludzi pracy. Godne 
jest podkreślenia, że były to 
na ogół propozycje konkretne 
i wykonalne.

— Konkretne — to znaczy, że 
dotyczyły problemów lokalnych?

— Wniosków tych nasuwa 
się wiele. Tym jednak, co zwra 
ca szczególną uwagę, jest rze­
czowość, cechująca wypowie­
dzi uczestników spotkań. Rze­
czowość ta, co potwierdzone 
zostało w czasie kampanii wy­
borczej, cechuje na przykład 
ocenę naszych dokonań. Mó­
wiono o tym, że nie osiągnęli­
śmy tego wszystkiego, co moż­
na by osiągnąć przy jeszcze 
większej wydajności pracy, 
szybszym postępie technicz­
nym i lepszej organizacji pro­
dukcji. Nie zapominając jed­
nak o niedociągnięciach, o nie 
wykorzystanych jeszcze możli­
wościach, z pewnością mamy 
prawo stwierdzić — i mówio­
no o tym w czasie obecnej 
kampanii — że ogólny bilans 
naszego regionu jest dodatni i 
że Wielkopolanie mają prawo 
do słusznej dumy ze swych o- 
siągnięć, z wkładu, jaki wnie­
śli do rozwoju kraju, umacnia 
nia jego siły i bezpieczeństwa.

— Na ogół tak. I to nie jest 
źle. Zupełnie zrozumiałe, że 
wyborcy mówią o swym ośrod 
ku zdrowia, o komunikacji, 
drodze, czy szkole. Jest to zre­
sztą nie tylko wyraz potrzeb 
rosnących dzięki przemianom, 
zachodzącym w kraju. Jest to 
również wyraz obywatelskiej 
postawy ludzi, którzy nie za­
stanawiają się nad tym tylko, 
co poprawić tam, daleko, w 
wyższych ogniwach admini­
stracji. Myślą również o tym, 
co zmienić u siebie, w swym 
zakładzie pracy, w gromadzie, 
czy w mieście. Nie wszystkie 
przecież trudności mają swe 
źródło na zewnątrz, nie wszy­
stkie są niezależne od miesz­
kańców danej wsi lub miasta. 
Są przecież również słabości, 
mające charakter subiektyw­
ny. Usuwanie ich zależy od 
władz miejscowych, od rad­
nych, od społeczeństwa regio­
nu.

- Ograniczanie się jednak 
do stwierdzenia osiqgnięć, a na 
wet wymieniania braków, nie 
przyczyniałoby się do dalszego 
rozwoju.

— Oczywiście. Dlatego też 
w toku kampanii wyborczej za 
stanawiano się nad tym, co 
przyczyniło się do powiększa­
nia dorobku, jakie były źródła 
niedociągnięć i jak je usunąć. 
Ukazywanie dotychczasowych 
sukcesów, porównywanie sta­
nu obecnego z rokiem 1945, 
czy z okresem przedwojennym, 
jest potrzebne, zwłaszcza gdy 
chcemy nasz dorobek unaocz­
nić młodemu pokoleniu. Ale 
niemniej konieczne jest uka­
zywanie wyższości naszego u- 
stroju poprzez jego twórczą 
zdolność do dalszego rozwoju 
ekonomicznego i społecznego, 
do wyciągania wniosków z do 
świadczeń i przezwyciężania 
trudności, do osiągania — rów 
nież w przyszłości — celów, 
których osiągnięcie możliwe 
jest tylko w socjalizmie. Takie 
stawianie sprawy wywołuje 
pragnienie czynnego angażowa 
nia się w dzieło budowy socja­
lizmu.

— Nie można tego zatem trak 
tować jako zamykania się w 
kręgu spraw mało ważnych. Po­
ruszanie problemów konkret­
nych, stanowiących przedmiot 
troski mieszkańców powiatu, 
bądź miejscowości, jest wyra­
zem patriotyzmu lokalnego, bę­
dącego istotną częścią składo­
wą patriotyzmu w ogóle. Czy 
jednak tak jest zawsze?

nonarodowej organizacji, od 
której zależy dalszy rozwój go 
spodarki, kultury, nauki i o- 
światy, która stwarza warun­
ki służące coraz lepszemu za­
spokajaniu potrzeb ludzkich i 
która wreszcie zapewnia bez­
pieczeństwo kraju.

W okresie kampanii wybor­
czej, podobnie zresztą, jak w 
czasie wydarzeń ubiegłego ro­
ku, Wielkopolanie wykazali, że 
dobrze zdają sobie sprawę z ro 
li państwa, ze znaczenia jego 
siły. Nauczone historycznymi 
doświadczeniami społeczeństwo 
Poznania i województwa po­
znańskiego zwraca baczną u- 
wagę na rozwój sytuacji w 
świecie, zachowując czujność 
wobec wszystkiego, co mogło­
by zagrozić pokojowi. Postawa 
wobec interesów państwa 
kształtowała się w tym regio­
nie tak bardzo narażonym na 
napór niemieckiego militaryz- 
mu — przez wieki całe.

Historyczne doświadczenia, 
bardziej odległe w czasie i bliż 
sze, wciąż żywe są w pamięci 
mieszkańców Ziemi Wielkopol 
skiej i przyczyniają się do po­
wszechnego tu zrozumienia po 
trzeby silnego państwa zwłasz 
cza, że jest to dziś państwo lu­
dowe, służące interesom mas 
pracujących. Zrozumienie roli 
państwa, celów, które stawia 
sobie władza ludowa w polity­
ce zagranicznej i w dziedzinie 
przemian społeczno-gospodar­
czych — stało się istotnym e- 
lementem umacniania jednoś­
ci społeczeństwa, której dowo­
dem jest przebieg kampanii 
wyborczej. A właśnie ta jed­
ność jest podstawowym wa­
runkiem zwiększania siły pań­
stwa.

się dziś dorobkiem 25-lecia. 
Możemy obecnie stawiać przed 
sobą coraz większe zadania dla 
tego właśnie, że posiadamy 
mocną podstawę, dzięki której 
zadania te są realne. Dorobek, 
który osiągnęliśmy w gospo­
darce, a także w kształtowaniu 
się nowoczesnej świadomości 
społeczeństwa bogatego dziś w 
ludzi wykształconych — umoż 
liwia nam obecnie przechodze­
nie z drogi gospodarowania 
ekstensywnego na drogę inten 
syfikacji budownictwa socjali­
stycznego. Wystarczy tu powie 
dzieć, że w tym roku wydany 
zostanie półmilionowy dyplom 
ukończenia studiów w Polsce 
Ludowej i zestawić to z 83 ty­
siącami dyplomów wydanych 
w całym okresie międzywojen 
nego dwudziestolecia. Cóż za 
ogromny skok cywilizacyjny, 
jak duży krok w nowoczes­
ność!

Dzięki tym dotychczasowym 
przemianom możemy obecnie

Dokończenie na str. 4

KAZIMIERZ BARCIKOWSKI, któ 
ry urodził się w roku 1927 w ro­
dzinie chłopskiej na Mazowszu, 
bardzo wcześnie rozpoczął dzia­
łalność polityczną. Od roku 1946 
był działaczem ruchu młodzieżo­
wego, w którym pełnił kierowr.i 
cze funkcje: był m. in. sekreta­
rzem Zarządu Głównego Związku 
Młodzieży Polskiej. Od roku 1957 
był wiceprzewodniczącym, a po­
tem przewodniczącym ZG Związ­
ku Młodzieży Wiejskiej.

K. Barcikowski studiował nauki 
rolnicze, a następnie na Wyższej 
Szkole Nauk Społecznych, przy 
KC PZPR uzyskał stopień nauko­
wy doktora ekonomii.

Kolejny etap pracy politycznej 
K. Barcikowskiego to — od 1965 
r. — stanowisko zastępcy kierow­
nika Wydziału Organizacyjnego 
KC PZPR i redaktora naczelnego 
„Życia Partii”. Jednocześnie jest 
członkiem Biura Komitetu do 
spraw Rolnictwa przy KC 
oraz uczestniczy w pracach 
Centralnego Związku Kółek Rol­
niczych i innych organizacji spo­
łeczno-zawodowych.

Na IV Zjeździe PZPR wybrany 
został zastępcą członka Komitetu 
Centralnego, a na V Zjeździe 
Członkiem KC. W listopadzie

1968 r. plenum KW PZPR w Po­
znaniu powołało go na I sekre­
tarza Komitetu Wojewódzkiego 
partii w Poznaniu.

Kazimierz Barcikowski kandy­
duje do Sejmu z okręgu wybor­
czego nr 59 z siedzibą w Lesznie.

Granice bezpieczeństwa

- Jak wyborcy w czasie spot­
kań wyobrażali sobie drogi u- 
macniania państwa?

- Jakich spraw przede wszy­
stkim dotyczyły wnioski, wysu­
wane w toku kampanii wybor­
czej?

— Trudno byłoby tu wszyst­
kie wymienić. Popierając pro­
gram wyborczy Frontu Jedno- 
sci Narodu, zastanawiano się 
nad sposobami jego realizacji, 
wysuwano wiele wniosków.

— Takie stwierdzenie było­
by oczywiście przesadą. Wciąż 
jeszcze spotkać można ludzi, 
którzy nie potrafią wyzbyć się 
partykularyzmu i nauczyć się 
kojarzenia spraw swego zakła 
du, czy miejscowości, z intere­
sami kraju jako całości. Prze­
zwyciężanie tej zaściankowoś­
ci jest szczególnie ważne dziś, 
gdy tak wiele mówimy o wkra 
czaniu na drogę selektywnego 
rozwoju.

Jednakże w czasie kampanii 
wyborczej nie te postawy były 
dominujące. Przeciwnie, zwra­
cało uwagę ogromne zaintere­
sowanie, z jakim odnoszono 
się nie tylko do spraw regio­
nu, lecz również całego kraju, 
do sytuacji międzynarodowej 
i pozycji Polski w świecie. Jest 
to również bardzo istotne świa 
dectwo obywatelskiej postawy 
Wielkopolan. Program wybor­
czy Frontu Jedności Narodu, 
jak wykazały spotkania przed 
wyborcze, jest aprobowany dla 
tego, że odpowiada dążeniom 
wszystkich patriotów — partyj 
nych i bezpartyjnych, wierzą­
cych i niewierzących. Jest to 
bowiem program umacniania 
siły naszego państwa, tej ogól­

— Nie poprzestawali na ogól 
nych stwierdzeniach. Niekiedy 
zresztą w ogóle one nie pada-

as z powrót do granic nad 
Odra, Nysą i Bałtykiem 
Polska zawsze trakto- 

I wała jako czynnik trwałego 
1 pokoju w Europie. Zaledwie 
Ipięć miesięcy po decyzjach 
§ poczdamskich, które określiły 
g terytorialny kształt naszego 
’ kontynentu. Władysław Go- 
muła, 31 grudn;a roku 1945, z 
trybuny IX sesji ówczesnego 
naszego parlamentu — Kra­
jowej Rady Narodowej, stwier 
dził:

„Nasze obecne granice zachod­
nie stanowią warunek ugruntowa 
nia trwałego pokoju w Europie, 

i co posiada decydujące wprost zna

rzy w Bonn tak właśnie my- ko jedyny w Europie wysu­
wa roszczenia terytorialne —ślą. odpowiadamy: dla Polski 

nie ma problemu granic — ist 
nieje tylko problem pokoju, 
dotyczący całej Europy. Do­
strzegamy też w Niemieckiej
Republice Federalnej takie 
poglądy tych polityków, któ-
rzy nie w pełni 
ze stanowiskiem 
skiego w kwestii 
ki wschodniej. I

zgadzają się 
rządu boń- 
jego polity- 
tym polity-

kom przedstawiamy nasze 
konstruktywne propozycje.

Nie tylko sobie, lecz wszyst 
kim państwom naszego konty 
nentu chcielibyśmy zapewnić

w stosunku do naszych ziem 
zachodnich i północnych i w 
stosunku do drugiego pań-
stwa niemieckiego NRD.
Świadomi tego, że istota poli­
tyki bońskiej w niczym się 
nie zmieniła, jak zawsze z u- 
wagą obserwujemy te tenden 
cje w życiu politycznym NRF, 
które do spraw bezpieczeń­
stwa europejskiego odnoszą 
się w sposób bardziej reali­
styczny.

W sprawie tej raz Jeszcze
wyczerpująco wypowiedział

ły. Ale Czym jest domaganie aczenie dla trwałego pokoju mię- 
się porządku w sprawowaniu |dzy narodami świata. Każdy, kto 
władzy, właściwego funkcjono Spróbuje podawać w wątpliwość 
Wania instytucji państwowych Sprawa Polski do obecnych jej
i zakładów przemysłowych, e- 
fektywności w pracy urzędni-
ka jeśli nie wysuwaniem
wniosków, których celem jest 
umacnianie państwa.

- Istotnym elementem umac­
niania państwa jest wprowadza 
nie nowoczesnych metod do 
wszystkich dziedzin życia. Jakie 
główne z tym związane zadania 
stanq przed nami w okresie no­
wej kadencji Sejmu i rad na­
rodowych?

— Pragnę tu przede wszyst­
kim zwrócić uwagę, że na dro 
gę nowoczesności wkroczyliś­
my już wówczas, gdy wyciąga 
jąc we właściwy sposób wnio­
ski z przeszłości, rozpoczęliś­
my po wyzwoleniu budowanie 
ludowego państwa. Dzięki ów­
czesnym decyzjom, dzięki opo­
wiedzeniu się za programem za 
sadniczych przemian społecz­
nych, gospodarczych i kultu­
ralnych, możemy poszczycić

granic zachodnich, każdy, kto u- 
prawia politykę podważania na­
szych granic — uderza w najży­
wotniejsze interesy Polski, pod­
waża trwałość pokoju w Europie 
i na świecie^”.

Takie było i jest nasze nie­
zmienne stanowisko, podykto­
wane polską racją stanu i je­
dnocześnie troską o bezpie­
czeństwo narodów i państw.

W tej sprawie jedno­
myślni są wszyscy Polacy 
— w kraju i poza nim. Jedno 
lite jest stanowisko wszyst­
kich państw socjalistycznych. 
Na Zachodzie — poza Nie­
miecką Republika Federalną 
— nie ma dzisiaj poważnych 
polityków, którzy nie uznawa 
liby faktycznie granicy na O- 
drze i Nysie za ostateczna i 
nienaruszalna. Tylko Bonn 
podtrzymuje uparte i nacjona 
listyczne złudzenia o rzeko­
mej tymczasowości naszych 
granic zachodnich. Tym. któ-

Głos Polski 
w sprawie pokoju

się Władysław Gomułka w 
przemówieniu do wyborców 
Warszawy. Tym w NRF, któ­
rzy pragną porozumienia z 
Polską i normalizacji sto­
sunków z Polską, wska-
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Ten wojskowy dryl bardzo się podobał nam, 
chłopcom, ale prawdziwy zachwyt budziły w nas 
przede wszystkim błyszczące mundury z licznymi orde­
rami. Tu, na podwórzu, odłączono od nas dziewczęta 
i podzielono na cztero- pięcioosobowe grupy. Potem za­
prowadzono nas do naszego pokoju — dostałem się do 
czterołóżkowego. Leżały tam już przygotowane dla nas 
ubranka i bielizna osobista. Wszystko, co mieliśmy przy 
sobie, zostało nam odebrane — mnie zarekwirowano na­
wet fenigi z papieru, nie pomógł płacz. Musieliśmy się 
wykąpać, przebrać, po czym zaprowadzono nas do wiel­
kiej jadalni, gdzie czekało już na nas ustawione na dłu­
gich stołach jedzenie.

Życie zmieniło się tu, jak już mówiłem, całkowicie; 
nie był0 starszych dzieci w« naszej grupie, gdyż je wy­
wieziono, wszyscy musieli używać nowych imion, rów­
nież nazwiska, wykute uprzednio na pamięć, wykrzyki­
waliśmy każdego ranka podczas apelu. Ja nazywałem się 
obecnie Alfred von Hartmann, ojciec — obersturm- 
bannfiihrer SS, zamordowany przez polskich bandytów 
(to była pierwsza wersja — później, przy adopcji, słowo 
„zamordowany” zamieniono na „poległy”), matka — 
zmarła przy porodzie. Szybko przystosowałem się do no­
wych warunków.

Czasami jestem pytany, jak to było z językiem nie-

mieckim. Na to jest tylko jedna odpowiedź — dzieci 
szybko uczą się języków, inna rzecz, że szybko je też za­
pominają.

Jak wyglądało zatem wychowanie i porządek dnia w 
tym domu — od tego bowiem momentu wszystko dobrze 
pamiętam. Jeszcze do dziś nie znoszę pewnego hasła, 
które widniało wtedy w sierocińcu na pierwszym miejscu 
(sierociniec prowadzony był przez organizację „Lebens- 
born”): „Jeden za wszystkich — wszyscy za jednego”. 
Było ono hasłem przewodnim naszego wychowania, na­
czelną zasadą edukacji. Przedstawię to na drobnym 
przykładzie. W pokoju mieszkaliśmy we czwórkę, a każ­
dy był odpowiedzialny za drugiego. Mieliśmy wśród nas 
kolegę — wydaje mi się, że miał na imię Jurgen — któ­
ry często moczył łóżko, a któremu zdarzała się od czasu 
do czasu jeszcze bardziej przykra rzecz. Zgodnie więc 
z powyższym hasłem byliśmy źa te jego „zdrowotne sła­
bości” całkowicie odpowiedzialni. Do naszych zadań mia­
nowicie należało budzenie go kilkakrotnie w nocy i po­
lecenie ma skorzystania z nocnika. Wszyscy byliśmy 
dziećmi, spaliśmy bardzo twardo, dlatego też mniej wię­
cej 2 — 3 razy tygodniowo zarządzano bicie — ponieważ 
za wszystkie tego rodzaju „przestępstwa” ustalona była
bardzo dokładna liczba razów. Najmniejsza
6 uderzeń w gołą pupę. Za przewinienie kolegi 
przypadało po 12 uderzeń w siedzenie. Do tego 
żył w każdej izbie specjalny kąt — u nas było

wynosiła 
z pokoju 
celu słu- 
to wcho-

dząc do pokoju po lewej stronie, zaraz przy drzwiach. 
Stała tam dość wysoka komoda, nad nią wisiał bambu­
sowy kij, którym wymierzano „sprawiedliwość”. — O godz. 
7,00 była pobudka, po czym przydzielona nam pielęgniar­
ka sprawdzała, czy jesteśmy zdrowi i czy naszemu drogie­
mu Jurgenowi nie przytrafiło się znów „nieszczęście”.
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pokojowy 1 bezpieczny byt. 
Na dzisiaj i na jutro. Europie, 
podzielonej na przeciwstawne 
bloki militarne, co nastąpiło 
przed dwudziestu laty wsku­
tek utworzenia wówczas agre 
sywnego Paktu Atlantyckiego 
— Polska od pięciu lat oferu­
je koncepcję układu o bezpie­
czeństwie ogólnoeuropejskim.

Ta idea znalazła ponowny 
wyraz w tym roku — w Ape­
lu Budapeszteńskim, uchwało 
nym przez państwa Układu 
Warszawskiego — proponują­
cym zwołanie ogólnoeuropej­
skiej konferencji w sprawie 
bezpieczeństwa i współpracy. 
W tej sprawie — jak autory­
tatywnie stwierdził Włady­
sław Gomułka na niedawnym 
spotkaniu przedwyborczym w 
Warszawie — nikomu nie sta 
wiamy żadnych warunków 
wstępnych. Gotowi jesteśmy 
podjąć dialog ze wszystkimi 
państwami, które wykażą za 
interesowanie tą inicjatywą. 
Podejmiemy dyskusję nad każ 
da konstruktywną propozy­
cją, niezależnie od tego, kto ja 
wysunie. Cel naszego stanowi 
ska w tej sprawie jest jasny 
i oczywisty:

„Ex definitione — wyjaśnił pre 
mier Józef Cyrankiewicz na przed 
wyborczym spotkaniu w Nowej 
Hucie — system bezpieczeństwa 
zbiorowego polega na wytworze­
niu takiego mechanizmu, który 
automatycznie zapewnia wszyst­
kim jego uczestnikom poczucie 
bezpieczeństwa, nietykalność ich 
granic i terytorium, nienaruszal­
ność ich suwerenności. A więc 
wyklucza wszelkie dążenia do do­
konania w tym układzie rzeczy 
wszelkich zmian zarówno przy u- 
życiu siły jak i drogą jakichkol­
wiek manipulacji politycznych, 
nacisków, szantażów, dążeń dy­
wersyjnych, prób wrogiego od­
działywania od zewnątrz czy od 
wewnątrz. Tylko wtedy można 
mówić o skutecznym systemie 
bezpieczeństwa”.

Tak widzimy cel tego dialo 
gu, który Polska gotowa jest 
podjąć z każdym państwem, 
w tym również z Niemiecką 
Republiką Federalną.

Zdajemy sobie sprawę z te 
go, że rząd zachodnioniemie- 
cki Kiesingera, podobnie'jak 
rządy jego poprzedników, ja

zał, 
wa 
nasza

że taka perspekty- 
istnieje. Wytycza ją 

propozycja zawarcia
z Niemiecką Republiką Fede­
ralną takiego układu między­
państwowego, jaki w 1950 ro­
ku zawarliśmy z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną w
sprawie 
granicy

„Jeżeli 
mvije, że 
z Polską

ostatecznego uznania 
polsko-niemieckiej.
jednak rząd NRF utrzy 
zawarcie takiego układu 
przed zawarciem trakta

tu pokojowego z Niemcami było 
by niezgodne z Układami Pocz­
damskimi — stwierdził W. Gomuł 
ka — wypada nam zaproponować 
mu, aby zwrócił się do rządów 
Związku Radzieckiego, Francji, 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjed
noczonych zapytaniem: czy
NRF ma suwerenne prawa do za 
warcia układu, w którym istnie­
jąca granica Polski na Odrze i 
Nysie zostanie uznana za ostate­
czną? Każda odpowiedź będzie 
pouczająca dla całej Europy”.

Znane są już echa naszych 
propozycji. Rząd boński nie 
udzielił jeszcze oficjalnej od­
powiedzi. Najgłośniej krzy­
czą bońscy działacze rewizjo­
nistyczni, dla których Niemcy 
wciąż istnieją „w granicach 
z 1937 roku”. Ci, którzy mó­
wią, że chcieliby normalizacji 
stosunków w Europie — u- 
chylają się od definitywnej od 
powiedzi. Już to trzeba uznać 
za pouczające dla całej Euro­
py.

Mimo to jednak chcieliby­
śmy mieć nadzieję, że w spo­
łeczeństwie NRF znajdzie się 
dość rozsądku i realizmu, by 
politykę tego państwa skiero­
wać na tory zgodne z intere­
sami pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie.

Droga do normalizacji sto­
sunków NRF z krajami socja 
listycznymi stoi otworem. Jest 
to droga jasna i jedyna. Wy­
maga ona uznania granic, któ 
re ukształtowały się w wyni­
ku II wojny światowej, w 
tym przede wszystkim grani­
cy na Odrze i Nysie Łużyckiej, 
wyrzeczenia się przez rząd 
NRF bezprawnych roszczeń 
do wyłącznej reprezentacji na 
rodu niemieckiego, to znaczy

Dokończenie na str. 4
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DOTRZYMAĆ KROKU
Wspomnienia dalekie i bliskie

Zycie mierzone kadencjami
dzieś na dwudziestym 
kilometrze drogi wio­
dącej z Kalisza w kie 
runku Grabowa i Wie 
lunia, leży wieś Alek­

sandria. Okolica tu piękna, ła 
godnie pofałdowana, obfitują 
ca w lasy, stawy i kwieciste 
o tej porze łąki. Do roku 1914 
przebiegała tędy granica ro- 
syjsko-pruska. Starsi ludzie 
pamiętają jeszcze kordonowe 
placówki carskie w pobliskich 
Brzezinach. Do dziś stoi tam 
długi, parterowy murowaniec, 
pełniący niegdyś role komory 
celnej, adaptowany później na 
szkołę.

Właśnie w Aleksandrii po­
znałem Pawła Biernacika. 
którym można Dowiedzieć, 
życie swoje liczy nie tyle 
lata, co na... kadencje.

o 
że
na

F) o tej pierwszej zapocząt- 
kowanej w roku 1922. od 

nosi się Biernacik ze szcze­
gólnym sentymentem. Może 
dlatego, że były to lata jego 
młodości, ożywionej jeszcze 
spełnionym marzeniem o nie­
podległej Polsce. Choć jeszcze 
„gołowąs”. został wtedy wy­
brany ławnikiem gminnym. 
Głównym kryterium wyboru 
była jego umiejętność czyta­
nia i pisania. W tamtych bo­
wiem czasach, kiedy w okoli­
cy nie było szkoły i nawet 
sam wójt miał kłopoty z ołów 
kiem oraz tabliczka mnoże­
nia. było to nie lada atutem.

Podobna sytuacja powtórzy 
ła się 23 lata później, gdy 
Biernacika wybierano pierw­
szym po wyzwoleniu wójtem. 
Tym razem tytułem do tej 
funkcji była jego pozycja zna 
nego w powiecie działacza lu­
dowego, organizatora kółek roi 
niczych i spółdzielczości wiej 
skiej oraz ..żelaznego” ławni­
ka w samorządach lokalnych.

Na temat rajcowania w „sa 
nacyjnej demokracji” może 
Biernacik mówić bez końca. 
W jego biografię mocno wry-

Dwie bratnie kultury
podały sobie ręce

Pod powyższym tytułem na 
łamach „Prawdy” (nr 143) u- 
kazał się artykuł, omawiają­
cy współpracę kulturalną po­
między Polską i Związkiem 
Radzieckim pióra pisarza ra­
dzieckiego dr. Igora Bełzy, za 
stępcy przewodniczącego Za­
rządu Głównego Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko-Polskiej. 
Pisze on z okazji niedawnych 
„Dni Polskiej Kultury” w Kra 
ju Rad.

Autor informuje czytelnika 
radzieckiego o współpracy i 
osiągnięciach na polu zbliże­
nia obydwu kultur i przypo­
mina przyjaźń Mickiewicza z 
Puszkinem i Puszkina z arty­
stą Orłowskim, 
czem i innymi, a 
niuszki z Glinką.

Przechodząc do 

Oleszkiewi- 
póżniej Mo

dni dzisiej-
szych autor pisze: „Kontakty 
te to już nie historia, lecz ży­
wa i rozwijająca się tradycja. 
Na półkach ludzi radzieckich 
stoją utwory Kochanowskie­
go, Mickiewicza. Słowackiego, 
Prusa, Orzeszkowej. Żerom­
skiego i każdy rok przynosi 
nowe rosyjskie przekłady poi 
skich pisarzy o nakładach wie 
lomilionow’ych oraz polskie 
przekłady utworów pisarzy ro 
syjskich”.

„A czyż u nas nie cieszą się 
popularnością świetne sukce­
sy polskich puszkinologów i 
rosyjskich badaczy twórczo­
ści Mickiewicza? Obecnie In­
stytut Literatury Światowej 
im. A. M. Gorkiego i Instytut 
Słowianoznawstwa i Bałkani- 
styki Akademii Nauk ZSRR 
wspólnie z Polską Akademią 
Nauk przygotowują zbiorową 
pracę poświęconą rosyjsko-pol 
skim więziom kulturalnym. I 
nie tylko o Matejce, lecz o 
wielu innych artystach pol­
skich piszą radzieccy autorzy. 
Niedawno np. wyszła książka 
L. Tananiewy o mistrzach poi 
skiego Odrodzenia, a B. Ro- 
stocki nieznużenie pracuje 
nad polską dramaturgią”. 

ły się różne epizody, kształtu 
jące osobowość ludowego dzia 
łacza. walczącego o postęp i 
ludzkie warunki życia wsi.

Już sam ceremoniał posie­
dzeń Powiatowego Związku 
Samorządowego w Kaliszu, w 
którym zasiadał jako radny 
przez 9 łat, przypominał •— 
jak mówi— rozprawę sądową. 
Najpierw woźny polecał rad­
nym zajmować miejsca, potem 
dzwonkiem nakazywał ciszę. 
Dopiero wówczas wkraczał na 
sale starosta.

Regulaminy obrad były tak 
pomyślane, że na początek po 
rządku dziennego szły sprawy 
błahe, nie mogące wywoły­
wać dyskusji, czy sprzeciwu. 
Problemy kontrowersyjne, o 
większej wadze społecznej, 
odkładane były na część po­
obiednią. A obiady serwowa­
no zawsze solidne. Po biesia­
dzie nikomu nie chciało się 
wysilać przytępionego alkoho 
lem mózgu. Odczytywano 
więc pospiesznie i bez przer 
szkód wnioski starosty lub u- 
rzędników powiatowych i za­
mykano obrady.

Starosta kaliskim był w 
tym czasie Antoni Potocki, a 
Do nim Ostaszewski. Obydwaj 
traktowali. radnvch zwłaszcza 
robotniczych i chłopskich, wy 
niośle. Zdarzało się, że sprze­
ciwiających się woli starosty 
policja usuwała z sali.

Biernacik rozgniewał kiedyś 
pryncypała okrutnie, zadając 
mu pytanie, czym wytłumaczyć 
tak ogromną rozpiętość w pła­
cach, bowiem ze sprawozdania 
budżetowego za rok 1936 wy­
nikało, że dopłaty dla starosty 
wynosiły rocznie 6 600 złotych 
oprócz normalnej pensji, zaś 
pobory woźnego 200 zł miesięcz 
nie.

Wkrótce starosta miał okazję 
odpłacić Biernacikowi pięknym 
za nadobne. Zdarzyło się to na 
sesji, podczas której nasz roz­

Coraz częściej 'prace pol­
skich uczonych wydawa­
ne są w przekładzie 
na język rosyjski. Tak 
np. ukazała się ostatnio „Hi­
storia Polskiej Partii Robot­
niczej” Henryka Jabłońskiego, 
obszerne dzieło o polskich ru­
chach chłopskich Czesława 
Wycecha, „Monografia o Mo- 
niuszce” Witolda Rudzińskie­
go i napisane z inicjatywy A- 
kademii Nauk Związku Ra­
dzieckiego prace autorów poi 
skich o sztuce Józefa Michała 
Chomińskiego, Stefana Prociń 
skiego, Ireny Karesińskiej i 
innych.

„Radziecka kultura również 
jest bliska narodowi polskie­
mu” — pisze dalej Igor Bełza. 
W Polsce coraz bardziej wzra 
sta zainteresowanie wielona­
rodowościową socjalistyczna 
kulturą Związku Radzieckie­
go”.

W serii edycji Państwowe­
go Instytutu Wydawniczego 
oprócz poetów rosyjskich uka 
zały się utwory Mikoły Baża- 
na, Iwana Dracza, Maksyma 
Tanka. Rasuły Gamratowa. Si 
mona Czikowani, Georga Emi 
na, Salomei Neris i innych pi 
sarzy radzieckich republik.

,,W dziedzinie muzyki, czy­
tamy w artykule I. Bełzy, w 
Kraju Rad dobrze znane sa. 
imiona kompozytorów starsze 
go pokolenia, a w szczególno­
ści Kazimierza Sikorskiego. 
Niejednokrotnie wykonywane 
u nas były piękne utwory Wi 
tolda Lutosławskiego, skrzyp­
cowe koncerty i kameralne ze 
snoły przedwcześnie zmarłej 
Grażyny Bacewicz, dalej Wi­
tolda Rudzińskiego, autora o- 
pery „Komendant Paryża”, Ta 
deusza Szeligowskiego. które­
go „Bunt żaków” wystawiony 
był w Moskwie”.

Autor kończy wypowiedź 
stwierdzeniem, że „znaczona w 
przeszłości wielkimi imiona­
mi przyjaźń narodu polskiego 
i narodu naszego kraju, zysku 
jąc obecnie jakościowo nowy 
charakter, staje się trwałą i 
niezachwianą”.

Opr. Fr. H. 

mówca zgłosił w imieniu lu­
dowców wniosek w sprawie u- 
tworzenia powiatowej spóldziel 
ni rolniczo-handlowej. Uzasad 
niał to dyskryminacją rolni­
ków, wyzyskiwanych przez 
handlarzy podwójnie — raz 
przy sprzedaży płodów rol­
nych, powtórnie przy zakupie 
artykułów przemysłowych. 
Wniosek sformułowany był ja 
sno i zgodnie z obowiązujący­
mi w podobnych wypadkach re 
gułami. Radny mieścił się też 
w określonych regulaminem 5 
minutach. Dłużej mógł bowiem 
przemawiać tylko starosta lub 
urzędnik wydziału powiatowe­
go. Jednak słowa Biernacika 
trafiły w próżnię. Po sesji 
zwrócił się do Biernacika przy 
jazny mu agronom powiato­
wy. — Wniosek pana — mówił 
— ma na pewno doniosłe zna­
czenie społeczne, lecz starosta 
stwierdził, że winien on paść 
„nie z tych ust”.

Wówczas to Biernacik zwró­
cił na siebie uwagę prałata Bli 
zińskiego z Liskowa, który za­
prosił go do siebie. Lisków sta 
wał się wtedy słynny na cały 
kraj. Powstawały tu szkoły' 
kursy gospodarstwa wiejskie­
go, działało kółko rolnicze, ka­
sa pożyczkowa, spółdzielnia 
rolniczo-handlowa

Biernacik postanowił robić 
to samo w Aleksandrii. Tylko 
tam była bieda aż piszczało, a 
do Liskowa płynęły zza ocea­
nu dolary. Poza tym prałat or­
ganizujący aktywność swych 
parafian miał do dyspozycji 
ambonę, a chłopi w Aleksan­
drii zbierali się w izbie, ra­
dząc nad sposobami ulepszania 
świata.

Chcieli zacząć pracę od pod­
staw, to jest od podnoszenia 
oświaty. .Postanowili przystą­
pić do budowry szkoły. Zaczęli 
już wyrabiać pustaki i dachów 
kę licząc, że państwo dopomo­
że ich dziełu. Inicjatywa ta nie 
spotkała’ się jednak z aprobatą 
władz. Szkoła w Aleksandrii 
powstała dopiero w Polsce Lu­
dowej.

Z nadejściem każdej wiosny użytku publicznego. A dla sie
przychodziła do Aleksandrii 
przednówkowa bieda, którą 
przepędzano koło św. Jana, 
gdy w lasach obrodziło jagoda 
mi. Zbierały je całe rodziny, 
zanosząc kosze na plecach do 
Kalisza. W domach zjawiał się 
często egzekutor. Nie tylko 
zresztą u małorolnych.

Jakby na przekór wszystkie 
mu, w Aleksandrii działało i 
rozwijało się koło rolnicze, u- 
tworzone przez grupę zapaleń­
ców z Pawłem Biernacikiem 
na czele. Z czasem koło doro­
biło się zespołowych narzędzi 
— 2 siewników, bron łąko- 

Pełny żołądek na­
straja filozoficz­
nie — powiadają. 

Nawet w miłości znalazło 
się miejsce dla tych spraw, 
bo doświadczone kumy 
przepowiadają dzierlat­
kom, że przez żołądek do 
serca...

Mamy też na co dzień 
własną filozofię — żołąd­
kujemy się, trafiając w 
sklepie na tłok przy la­
dzie, na szybko pustoszeją 
cc półki, na chwilowy brak 
schaboszczaka, czy ulubio­
nych parówek.

— Powiedz pani, co ja. 
mam dziś dać na obiad? — 
troska się gospodyni, po-
trzgsając portmonetką
przed sklepem mięsnym.. — 
W tych sklepach zupełnie 
nic nie można kupić...

Nic, to przesada. „Stary” 
nie będzie głodny, jeśli żo­
na spojrzy uważniej za la­
dę i wymyśli na poczeka­
niu inny, niż zamierzała, 
obiad. „Stary” zresztą daw 
no zapomniał co to głód — 
jeśli żył w czasach, kiedy 
były pełne półki sklepowe 
i zawsze pustki w portfe­
lu. Bo młodszy, rzeczywiś­
cie, po prostu nie wie.

Spójrzmy za siebie, żeby 
lepiej widzieć — przed so­
bą. Bez zacietrzewienia i 
uprzedzeń.

Wśród wielu kolorów na 
atlasie świata, jeden Jest 
zarezerwowany dla okre­
ślenia strefy głodu. Strasz 
na to strefa, której obraz 
daje nieraz ekran naszego

wycłi, a także apteczki wetery 
naryjnej i biblioteki rolniczej. 
Sprowadzono też sztuki hodo­
wlane, zakładano poletka do­
świadczalne. W ten sposób 
przyswajano sobie abecadło roi 
niczej edukacji.

Działalność tę przerwała woj 
na i okupacja. Rozpoczęły się 
masowe wysiedlania i osadza­
nie na polskiej ziemi Niem­
ców. Biernacika wyznaczono 
do pracy instruktażowej, bo­
wiem przybyli tu osadnicy nie 
mieccy nie mieli pojęcia o rol­
nictwie.

1/ iedy w lutym 1945 roku 
IX przez Ziemię Kaliską prze 

toczył się front, Paweł Bierna­
cik został wójtem brzezińskiej 
gminy. Nie pomogły żadne tłu­
maczenia, że gospodarstwo pod 
upadło, chałupa ledwie kupy 
się trzyma, inwentarz prze­
trzebiony. W tamtych dniach 
podobne racje nie mogły być 
brane pod uwagę.

Ciężka praca w gospodarst­
wie i rozliczne obowiązki zwią­
zane z urzędem, nadwerężyły 
jego zdrowie. Musiał więc zgło 
sić dymisję. Nie na długo jed­
nak. Wkrótce wybrany został 
radnymi gminnym, następnie 
powiatowym, później znów gro 
madzkim.

Tak oto wśród ciągle wyła­
niających się nowych zadań u- 
płynęła któraś tam z kolei ka­
dencja radnego Biernacika. 
I ani się obejrzał, jak stuknęła 
mu siedemdziesiątka.

Kawał roboty wykonała w 
tym czasie Aleksandria. To 
dzięki zapobiegliwości jej mie­
szkańców powstała tu szkoła, 
okazała remiza strażacka, a na 
de wszystko baza kółka rolni­
czego, znana w okolicy. Jej to 
poświęcili Paweł Biernacik o- 
raz jego towarzysz Piotr Ja­
błoński, obydwaj do niedawna 
radni kilku kadencji i różnych 
szczebli, swoje ostatnie twór­
cze lata.

Obecnie zespołowy majątek 
kółka sięga paru milionów zło 
tych. Oprócz 14 zestawów trak 
torowych, okazałych garaży, 
warsztatu mechanicznego, kół­
ko ma własną wytwórnię wy­
robów betoniarskich. Stoi już 
budynek wylęgarni drobiu, na 
którego wykończenie czekają 
dwa inkubatory wylęgowe na 
10 000 jaj każdy. Zmeliorowa­
ne zostały pola i łąki, pobudo­
wane drogi dojazdowe, o dla 

bie pobudowali gospodarze no­
we domy i pomieszczenia in­
wentarskie. Teraz marzą się lu 
dziom wodociągi, kanalizacja, 
chodniki.

73-letni dziś Paweł Bierna- 
cik czuje się szczęśliwy. Wszak 
spełniło się w jego życiu to, o 
czym marzył i o co walczył w 
latach młodości. Szczególną sa 
tysfakcję sprawia mu ponad­
to fakt, że jego syn Józef, któ­
ry przejął już po ojcu funkcję 
dyspozytora kółkowej bazy i 
kandyduje do Powiatowej Ra­
dy Narodowej.

FELIKS BIŁOŚ

Po to działamy
telewizora, donosząc np. o 
klęsce suszy pod równi­
kiem i o masowych przy­
padkach śmierci głodowej. 
Obrazy te nie pobudzają 
jednak głębiej naszej wy­
obraźni. Indie daleko od 
Polski.

A przecież jeszcze 30 lat 
temu mapa głodu sięgała 
również w głąb naszego 
kraju! Głodowali bezrobot 
ni, wegetowali chłopi bez 
ziemi. Nastolatek, który dzi 

staj bez entuzjazmu uęzy 
się w technikum zawodu, 
pracować musiał wówczas 
bezpłatnie przez trzy lata u 
majstra, a nieraz jego oj­
ciec płacił za naukę. Były 
to cztisjy, gdy co trzeci mło 
dy robotnik zarabiał mniej 
niż ‘ 6 dawnych złotych w 
tygodniu i to przez pięć 
miesięcy w roku...

— Po co wypominasz — 
sarkniecie — czasy sprzed 
30 lat? To bałamutna żaba 
wa w statystykę. Cały 
świat idzie przecież na­
przód.

Prawda, że idzie. Ale my 
szliśmy przez te 25 lat 
szybciej. Po to zaciskaliś­
my pasa, po to dzieliliśmy

WSPÓŁCZESNOŚCI
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stawiać sobie zadanie przyspie 
szenia naszego dalszego rozwo 
ju. Jest to konieczne, jeśli 
chcemy, by kraj nasz dotrzy­
mał kroku rewolucji nauko­
wo-technicznej, jeśli pragnie­
my, by znalazł się wśród naj­
bardziej rozwiniętych krajów 
świata. Zadanie to jest realne, 
ale musimy — skrótowo rzecz 
ujmując — dokonać skoku od 
przemysłu, który produkuje, 
do przemysłu, który konkuru­
je. Nie da się tego osiągnąć 
bez dalszego rozwoju nauki i 
bez wykorzystywania jej osiąg 
nięć przez tak liczne kadry 
przygotowanych przez szkolni 
ctwo wszystkich szczebli pra­
cowników.

Szczególne zadania stoją 
przed inteligencją techniczną, 
której społecznym obowiązkiem 
jest jak najszybsze wprowa­
dzanie w życie osiągnięć my­
śli naukowej, zastępowanie me 
tod przestarzałych nowoczesny 
mi. Nie mniej ważna jest rola 
inteligencji humanistycznej —

Granice bezpieczeństwa
Dokończenie ze str. 3 

— uznania drugiego państwa
Niemieckiejniemieckiego

Republiki Demokratycznej o- 
raz podpisania układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni nu­
klearnej.

Nasze stanowisko jest ja­
sne: nigdy nie zalegalizujemy 
rewizjonistycznych roszczeń 
terytorialnych wobec Polski 
— ani jawnych, ani ukry­
tych. Nasza granica zachod- 

Nowy model polskiej lodówki
W zakładach metalowych „Polar” we Wrocławiu urucho­

miono seryjną produkcję nowoczesnych lodówek sprężarko­
wych o pojemności 125 litrów. W nowym modelu lodówki 
„Polar 125” zastosowano wiele zmian i ulepszeń m. in. wypo­
sażono w agregat sprężarkowy, produkowany według licen­
cji francuskiej. Charakteryzuje się on mniejszym zużyciem 
prądu i wyciszoną pracą. Obudowa lodówki opracowana przez 
plastyków ma bardzo nowoczesny kształt, bardziej funkcjo­
nalnie rozwiązane zostało także wnętrze komory.

„Polar 125” wyposażony jest także w parownik o pojemno­
ści 15 litrów, w którym można uzyskać temperaturę minus 12 
stopni — dwukrotnie niższą od temperatur w dotychczas pro­
dukowanych lodówkach.

Pierwsza seria nowych lodówek „Polar 125 ’, skierowana 
została już na rynek. (PAP)

tak, aby starczyło dla wszy 
stkich. Po to budujemy dla
wszystkich. 30 
byliśmy z naszą 
ką opóźnieni o 
stosunku do

lat temu 
gospodar-
47 lat w 
ówczesnej

Francji, dzisiaj już tylko 
siedem, Anglia swym prze 
mysłem wyprzedzała nas 
wtedy aż o 71 lat, obecnie 
— tylko o siedemnaście. 
Ten pościg z przeszkodami, 
które stworzyły na doda­
tek powojenne gruzy —

ten pościg tłumaczy, dla­
czego „stary” nie zje jesz­
cze czasem tego, co chce 
mu żona wybrać na obiad. 
Ale przecież je do syta. I 
nie nam sie tak wydaje, 
lecz tak mówią o nas. Pol­
ska—\1969 należy do grupy 
ośmiu krajów świata o naj 
wyższym poziomie spoży­
cia artykułów żywnościo­
wych — ujawniają oficjał 
ne dane ONZ. Zawierzmy 
wiec i naszej statystyce.

Oto każdy z nas rocznie 
zjada średnio 52.3 kg mię­
sa i przetworów, 5,7 kg ma 
sla, 171 jaj, 35,5 kg cukru, 
na każdego przypada 384 
litrów mleka (także w po­
staci przetworów) itd. itp. 

pracowników wyższych uczel­
ni, nauczycieli, twórców kul­
tury, działaczy kulturalno-o­
światowych, od których ocze­
kujemy kształtowania ludzi 
nie tylko dobrze przygotowa­
nych do wykonywania zawo­
du, lecz jednocześnie ideowo 
zaangażowanych, rozumieją­
cych historyczne procesy do­
konujące się w świecie i w 
kraju, zdających więc sobie 
sprawę i z tego, dlaczego mu- 
simy tak wiele wysiłku wkła- 
dać w realizację zadań, zwią. 
zanych z rewolucją naukowo- 
techniczną.

Gdy pójdziemy do urn wy­
borczych, powinniśmy pamię­
tać o tym, że ta wymagająca 
niemałego wysiłku praca całe­
go społeczeństwa, mająca na 
celu dotrzymanie kroku współ 
czesności — jest niezbędnym 
warunkiem pomyślnej realiza­
cji programu wyborczego 
FJN — programu umacniania 
ludowego państwa.

Rozmawiał;
LESŁAW TOKARSKI 

nia jest bezpieczna. Na jej 
straży stoi nie tylko Polska, 
strzegą jej siły państw socja­
listycznych.

Świadomy tego naród pol­
ski w pełni i jednomyślnie a- 
probuje inicjatywy Polski w 
sprawie bezpieczeństwa i po­
koju w Europie, jako trwałe 
elementy programu wyborcze 
go Frontu Jedności Narodu.

TADEUSZ KACZMAREK

Może się to wydawać 
dziwne pani domu, która 
akurat nie kupiła eztra- 
wołowego na obiad. W tym 
miejscu może sądzić więc, 
że ora ma rację, a nie sta­
tystyka. Cóż, tablice Pet~ 
ne liczb istotnie nie ujaW 
niają naszych powszednich 
jeszcze trudności z asorty 
mentem. Ale jej dzisiejszy 
kłopot — schab, czy żeber 
ka, a może gulasz z kaszą 
— to nie problem, dla tej 
głodowej statystyki. którą 
byliśmy objęci 30 w 
wstecz. To sa tylko niua^ 
se smakowe kuchni. To~ 
nie ukrywajmy — jeszcz 
niedostateczne zaspokoje­
nie potrzeb, które rosną* 
jedzeniem, jak apetyt. Mó­
wiąc więc z pozycji »Jl ° 
zofa” o pełnym żołądku po 
miętać trzeba, że dzisiaj 
rozstrzygamy jedynie " 
czym go napełnić, a nie 
czy go w ogóle wypełnić 
się uda. . .

Zresztą rozstrzygnięcie 
jest łatwe do przewidzenia 
w przyszłości. Wystarczy 
spojrzeć wstecz, na te 35 
lat, by wiedzieć, że po to 
właśnie stale działamy, 
aby wszyscy mieli wszystr 
kiego pod dostatkiem. Te­
mu też służy gospodarka 
narodowa, do tego . 
program Frontu Jedno.* 
Narodu. „
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Tak wygląda w całej okazałości 
nowy zakład - Poznańskie Fabry­
ki Mebli. Zatrudniają one ponad 
1100 pracowników. Dla uczczenia 
25-lecia Polski Ludowej załoga 
postanowiła w tym roku wykonać
dodatkową 
600 000 zł.

produkcję wartości 
Równocześnie zobo-

wiązała się zrealizować czynów
społecznych wartości blisko
150 000 zł. Obniżka kosztów 
dukcji ma wynieść w tym 

około 60 000 zł.

pro- 
roku

Ambulatorium czynne jest co-
dziennie przez 8 godzin. O zdro­
wie załogi dbają: dr Z. Biegań­
ski i pielęgniarka J. Krynicka 

(na zdjęciu).

Programy wyborcze FJN 
zapowiadały w poprzed 
niej kadencji rad naro­

dowych między innymi rozbu­
dowę wielu wielkopolskich za­
kładów produkcyjnych bądź 
budowę nowych czy moderni­
zację istniejących. W Pozna­
niu wybudowano między in­
nymi nowe obiekty dla Wiel­
kopolskich Zakładów Teletech 
nicznych „Teletra”, oddano do 
użytku Zakłady Budowy Ma­
szyn Chemicznych, zaczęto sta 
wianie obszernego kombinatu 
dla Poznańskich Zakładów 
Farmaceutycznych „Polfa”. 
Wśród wielu — nową siedzi­
bę otrzymały także Poznań­
skie Fabryki Mebli.

Mieszczą się one obecnie na 
Junikowie, przy ul. Jelenio­
górskiej. W ciągu 33 miesięcy 
wybudowano tu hale, które od 
dano do użytku w 1967 roku, 
przenosząc do nowych po­
mieszczeń zakład z ul. Scza- 
nieckiej.

Trudno dokonywać tu jakich

także w Mosinie i Kościanie, 
są meble mieszkalne na rynek 
krajowy. Ale nie tylko. Zajmu 
ją się one również eksportem, 
głównie do ZSRR i na Węgry. 
Z chwilą rozpoczęcia produk­
cji w nowych halach, zwięk­
szyła się też znacznie liczba 
zatrudnionych tu kobiet — z

elementów produkować się 
będzie z tworzyw sztucznych.

Tak zrealizowane 
zamierzenie zawarte 
przednim programie 
czym FJN. Podobne

zostało 
w po- 
wybor- 

zadania
— mające na celu umocnienie 
pozycji poznańskiego przemy-

12 proc, do 35. Kobiety, dzięki słu, a przede wszystkim jego
mechanizacji, wykonują roz­
maite prace. Załoga ma lepsze 
warunki socjalne, niż w sta­
rych pomieszczeniach. Chlu­
bą zakładu jest ambulatorium, 
w którym mieszczą się gabi­
nety: lekarski, dentystyczny, a 
także fizykoterapii. Rozwój 
fabryki, która po wojnie roz­
poczęła swą działalność w 
1945 r., trwa nadal. Obecnie 
organizuje się tu zakład che- 
mizacii przemysłu meblarskie­
go. V7zrośnie zatem oszczęd­
ność drewna, bo coraz więcej

modernizację i mechanizację 
procesów produkcyjnych — 
zawiera również program dzia 
łania rad narodowych na no­
wą kadencję. W latach 1969— 
1973 znów wiele istniejących 
fabryk zostanie rozbudowa­
nych lub w znacznej mierze 
zmodernizowanych. Dzięki 
temu z końcem 1972 roku war 
tość produkcji poznańskiego 
przemysłu ma sięgnąć kwoty 
33 mld. zł.

ANNA SIEKIERSKA

kolwiek porównań między
starą a nową fabryką. Ta 
ostatnia jest zakładem nowo­
czesnym i zmechanizowanym. 
Dzięki temu praca stała się tu 
łatwiejsza. Tak jak przewidy­
wał program FJN zwiększyła 
się też produkcja. Pod koniec 
tego roku zakład osiągnie zdol 
ność docelową, a wartość pro­
dukcji wyniesie 100 min. zł 
rocznie. Zasadniczą produkcją 
Poznańskich Fabryk Mebli, 
które mają swoje zakłady

Gdy trzy krople krwi 
ratują człowieka...

Analiza trzech kropli krwi 
pobranych z palca no­
worodka pozwala na wy 

krycie choroby wrodzonej, gro 
żącej ciężkim niedorozwojem
umysłowym dziecka, 
ta nosi nader trudną 
fenyloketonurii. Jej 
wość polega na tym,

Choroba 
nazwę — 

właści- 
że wsku-

tek braku jednego z enzymów 
(wada wrodzona) biorącego u- 
dział w przemianie materii, a 
ściślej białek, następuje nad­
mierne gromadzenie się we 
krwi i płynach ustrojowych 
organizmu jednego z amino­
kwasów (fenyloalaniny), który 
powoduje uszkodzenie mózgu.

Proces ten rozpoczyna się 
już w pierwszych dniach po 
urodzeniu dziecka. Oczywiście 
zmiany są wtedy jeszcze niedo 
strzegalne. Widoczne stają się 
one dopiero po kilku miesią­
cach w dalszej fazie rozwoju 
psychicznego dziecka. Pojawia 
ja się objawy upośledzenia i 
niedorozwoju umysłowego. Le­
czenie wtedy jest jednak bar­
dzo utrudnione i właściwie już 
spóźnione wskutek powstałych 
uszkodzeń mózgu.

Rozwojowi choroby można 
skutecznie zapobiegać, gdy zo­
stanie ona rozpoznana bardzo 
wcześnie, tj. w kilka dni po 
urodzeniu dziecka. Celowi te­
mu służą właśnie wspomniane 
na wstępie badania. Wystarczą 
trzy krople krwi zasuszone na 
odpowiedniej bibule i przesła­
ne do pracowni aminokwasów 
Instytutu Matki i Dziecka w 
Warszawie, gdzie przeprowa­
dzana jest analiza.

W wielu oddziałach noworod 
kowych, współpracujących z 
Instytutem, prowadzone są już 
obecnie masowe tego rodzaju 
badania dzieci.

Wykryta kilka dni po urodzę 
niu choroba i natychmiast pod­
jęte odpowiednie leczenie za­
pobiegają zmianom w mózgu, 
ratując dziecko przed nieule­
czalnym kalectwem psychicz­
nym. Fenyloketonuria jest jed­
ną tylko z wielu przyczyn u- 
pośledzenia psychicznego. Obli 
cza się, że w Polsce co roku 
Przychodzi na świat 80—100 
dzieci z tą właśnie chorobą.

Leczenie fenyloketonurii po­
lega na stosowaniu właściwej 
diety, a mianowicie na prawie 
całkowitym wyeliminowaniu 
z pożywienia dziecka białek 
naturalnych. W tym celu z po­
żywienia niemowląt usunięte 
zostaje całkowicie mleko, które 
jest zastępowane specjalnym 
preparatem wypełniającym za­
potrzebowanie organizmu na 
białko. Dzieciom starszym 
(przy odpowiedniej diecie) do- 
daje się również do pokarmów 
ten właśnie preparat. Jest to 
nader kosztowny środek, spro­
wadzany ze Stanów Zjednoczo 
nych. Nad jego produkcją kra­
jową pracują obecnie Poznań­
skie Zakłady Koncentratów 
Spożywczych.

Pierwszy etap leczenia zabu­
rzeń przemiany materii odby­
wa się w klinice Instytutu. Dal 
sza kuracja prowadzona jest 
już w domu według ścisłych 
zaleceń lekarskich. Odpowied-I 
nie przeszkolenie w tym zakre-' 
sie musi przejść matka dziecka 
w Instytucie w Warszawie. Zo 
staje ona m. in. przeszkolona 
w umiejętności pobierania prób 
krwi od dziecka, które na 
wspomnianej już bibule muszą 
być okresowo przesyłane do a- 
nalizy do Instytutu. Dziecko 
pozostaje bowiem pod stałą 
kontrolą lekarzy z Instytutu, 
gdzie przeprowadzane są okre­
sowe — szczegółowe badania 
kontrolujące postępy leczenia i 
stan zdrowia dziecka.

Obecnie jedynym ośrodkiem 
zajmującym się leczeniem fe­
nyloketonurii jest Instytut Mat 
ki i Dziecka w Warszawie. W 
stadium organizacji jest drugi 
taki ośrodek w Akademii Me­
dycznej w Lublinie, a trzeci 
powstanie w Poznaniu. Pla­
cówki te obejmą swym zasię­
giem cały kraj. Tym sposobem 
możliwe będzie przeprowadza­
nie badań analitycznych u 
wszystkich noworodków w Pol 
sce. Dzięki temu, jak można 
przypuszczać, będzie można za 
pobiec wielu przypadkom fe­
nyloketonurii ratując dzieci od 
ciężkiego, nieuleczalnego w póz 
niejszej fazie upośledzenia u- 
mysłowego. (PAP)

Fot. (4) - K. Przychodzki

Końcowa faza produk­
cji odbywa się w tzw. 
montowni. Pracuje tu 
m. in. stolarz M. Mąka 
(po prawej) już od 20 
lat zatrudniony w 
PFM. Nieco krótszy 
staż pracy ma bryga­
dzista, także stolarz - 

S. Czarnecki.

15 lat pracuje w tej fa­
bryce stolarz R. Kraw- 
czak. Zatrudniony on 
jest obecnie przy pile 
formatowej, służącej do 
przecinania poszcze­

gólnych elementów.

16.45 
W 
rii

PONIEDZIAŁEK
— Dla dzieci: „Zwierzyniec”, 
programie m. in. film z se-

.,Przygody dziwnego psa
Huckleburry”.

17.30 — „Echo stadionu” — progr.
sportowy.

17.50 —
18.15 —
18.45 —

.Rozmowy o zmierzchu”,
Kino Krótkich Filmów. 
„Eureka”. 22.55 — Kronika Mistrzostw 

py w boksie.20.10 — Teatr TV: „Urząd” Tadeu 
sza Brezy w reż. A. Szafiańskie 
go, w wykonaniu aktorów scen 
warszawskich (powtórzenie),

22.05 — „Dwa zamki” — rep. fil­
mowy z cyklu ..Profile kultu­
ry”.

WTOREK
11.25 — „Naga pasterka” — film 

kryminalny nrod. CSRS
12.45 — „Przysposobienie rolni­

cze” — ..Woda w życiu roślin”,
16.40 — Dla młodych widzów — 

„Klub pod smokiem” — „Jak 
dawniej malowano” (cz. II).

17.20
17.30
18
18.35
18.55
20.10

— Magazyn „ITP”
— „Fabryczne menu”.
— „Na morskich szlakach”,
— „Takmur”.
— Rozmowy o książkach, 
— Telewizyjny Ekran Mło-

dych.
22.05 — „Małe formy” — rep. z 

festiwalu Teatru Małych Form.

10.25 — 
łości”

ŚRODA
.Pieśń triumfującej mi-

polski film TV z cy-
klu „Opowieści niezwykłe”.

16.45 — Sprawozdanie z Między­
narodowych Zawodów Hippicz­
nych.

17.55 — Kronika Tygodnia.
18.’0 — Koncert orkiestry Roz­

głośni PR i TV w Łodzi pod 
dyr. H. Debicha,

18.45 — Wszechnica TV — „Sztu­
ka uczenia” (ode. V) — „Praca 
jest prawem”.

20 — Festiwal Piosenki Radziec
kiej — koncert laureatów czte 
rech festiwali (z Zielonej Gó­
ry).

20.45 — Polska Kronika Filmowa,
21.40 — „Światowid” — ' Magazyn 

spraw międzynarodowych.

Euro

CZWARTEK
8.30 — „Oklahoma Kid” — 

tern prod. USA. W rolach
wcs- 
głów

nych — James Cogney i Hump 
rey Bogard.

9.45 — „Prokurator Alicja Horn” 
archiwalny film prod. polskiej 
wg powieści T. Dołęgi-Mostowl

W rolach głównych:
Smosarska. F. Brodniewicz i J. 
Kurnakowicz.

11 — Program filmowy.
12 — Sprawozdanie sportowe.
12.50 — Gra Polska Kapela pod 

dyr. F. Dzierżanowskiego
13.25 — Mistrzostwa Europy w bok 

sie (ćwierćfinały) — z Bukaresz 
tu.

14.50 — Dia młodych widzów — 
„Trójmecz harcerski”,

15.55 — „Kobiety z Monte Negro” 
— filmowy rep. z cyklu „Z ka­
mera po świecie”.

16.10 — „My 69” — III ćwierć-
finał turnieju,

17.15 — Giełda Piosenki.
17.55 — Reportaż z cyklu „Ludzie 

i zdarzenia” — „Pierwsze dni”.
1 8.30 — „Dean Martin przedsta­

wia” — film rozrywkowy.
20 .05 — Program filmowy,
21 — Koncert laureatów V Kon

kursu Piosenkarskiego (Sofia).
21.40 — „Miłość i kłopoty” — film 

fab. prod. włoskiej w reż. An- 
gelo Dorigo.

23i — Mistrzostwa Europy w bok 
sie — ćwierćfinały (transm. z 
Bukaresztu), oraz inne wiado­
mości sportowe.

PIĄTEK
10.35 — „Miłość i kłopoty” — film 

włoski (powtórzenie).
12 — Mistrzostwa Europy w bok

Z KSIĄŻKĄ NA TY

Minęło - żyje

Dobrze się stolo, iż wła­
śnie obecnie, w prze­
dedniu obchodów 25- 

lecio, PIW wydal niezwykle 
starannie, w płótnie, z obwo­
lutą, na rotograwiurze nowe, 
szóste już wydanie „Sławy i 
chwały” Jarosława Iwaszkie­
wicza. Dobrze dlatego, że ta 
wielka powieść — śmiała i 
ambitna próba epicka ukaza­
nia zygzaków polskiego losu 
przez ostatnich kilkadziesiąt 
lat wyjaśnia sens polskich 
sukcesów i błędów. Wyrazisty 
to a zarazem liryczny wizeru­
nek Polski i Polaka. Przez za­
kosy losowe polskości dopro­
wadza Iwaszkiewicz swych 
bohaterów aż po początek na 
szych współczesnych, powo­
jennych dni. Ta wielka epo- 
pea zdaje się czeka na swój 
ciąg dalszy.

Jedna z najwartościow­
szych serii PlW-owskich „Lu­
dzie żywi”, wzbogacona zosta 
la o nową pozycję. Jest nią na 
pisana przez Stanisława Sze- 
nicę monografia „Franciszek 
Liszt" — jeszcze jedno usiło­
wanie ukazania postaci wy­
bitnego muzyka węgierskiego, 
czołowego twórcy neoroman- 
tyzmu w muzyce. O Liszcie 
powstało paręset książek, a 
przecież Szenic potrafił wnieść 
w swoje dzieło niejeden nowy 
element. Wydobył z częścio­
wego zapomnienia postać 
Polki — Karoliny z Iwanow­
skich księżnej Sayn-Wittgen- 
stein. Piękna to postać i pięk­
na też miłość tych dwojga, 
chyba jedna z najbardziej u- 
roczych, jakie znamy z bio­
grafii ludzi sztuki. Niezmier­
nie ciekawie ukazał też Szenic 
ponad dziesięcioletni czas 
paryski Liszta, znaczony znów 
silnym polskim akcentem — 
przyjaźnią z Chopinem. Sama 
postać wielkiego muzyka, któ­
ry tak wielki wpływ wywarł na 
rozwój tej dyscypliny sztuki, 
nabiera właściwych wymia­
rów, ludzkich, a zarazem na­
piętnowanych prawdziwą wiel 
kością.

Może dlatego, że sam od 
pewnego czasu z pasją tkwię 
w dziejach Bizancjum, że bli­
scy stali mi się' Justynian, i 
Teodora, i Belizariusz, pochło­
nąłem łapczywie w przekła­
dzie Andrzeja Kanarka poda­
ne dziełko Prokopiusza z Ce­
zarei - „Historia sekretna". 
A cóż to za zjadliwy, ostry jak 
trucizna paszkwil Vl-wieczne- 
go historyka bizantyńskiego 
na swoich aktualnych wład­
ców. Wieleż tam jadu, wiele 
drwiny, wiele świadomego 
przeinaczenia czy fałszywego

interpretowania faktów, wiele 
jednak zarazem i historycznej 
prawdy. Prawie półtora tysią­
ca lat temu powstało to dzieł­
ko, a jakże jeszcze jest ży­
we.

I znowuż skok przez czas. 
Walentin Katajew ogłosił oso­
bliwy tom wspomnień „Trawa 
zapomnienia”, już tytułem nie­
jako sugerujący, że mowa bę­
dzie o tych, którzy świadowie 
byli zapominani, albo ukazy­
wani w sposób niepełny i do­
piero nadszedł czas, by za­
częli mówić dawnym, swym 
własnym głosem. Katajew 
przypomina, ocenia, określa, 
zarazem zaś wypowiada sa­
mego siebie. I dlatego może 
jego wspominki o pisarzach 
takich jak Bunin, Blok, Maja­
kowski, Babel, inni, są tak 
wzruszająco osobiste i w spo­
sób najbardziej bezpośredni 
szczere.

Warto też przeczytać inne 
wspomnienia, Daniela Hen- 
ry-Kahnweilera - „Moje ga­
lerie i moi malarze", wspom­
nienia, ukazane poprzez roz­
mowy radiowe z dziennika­
rzem Francis Cremieux. Kahn- 
weller to jeden z najbardziej 
znanych marszandów pary­
skich, popularyzator i obroń­
ca malarzy tej miary, co 
Braąue, Picasso, Leger, z cza­
sów ich młodości, buńczucz­
nej i śmiałej, ale głodnawej 
nieraz i chłodnej. Osobliwy ten 
marszand, który kocha praw­

dziwie sztukę, rozumie sens 
nowych wartości, wnoszonych 
przez zbuntowanych, stara się 
torować im drogę, pomagać 
na każdy sposób. A przy tym 
kształtuje swoistą własną filo­
zofię, snuje wizje przyszłości 
sztuki.

Na zakończenie o jednej z 
serii PlW-owskich, tym razem 
tej „Z jednorożcem”. Ukaza­
ły się tam aż cztery pozycje. 
„Ta trzecia” Henryka Sien­
kiewicza poprzez fragment 
dziejów malarza śmiało wkra­
cza w -zakres spraw chronio­
nych milczącym tabu; w „Za­
piskach Kowiakina”, wszyst­
kie cechy pisarstwa Leonida 
Leonowa znajdują jakby swo­
je skomasowanie, najpełniej­
szy chyba wyraz; dobrzft też, 
że „Pociągi pod specjalnym 
nadzorem”, kapitalny utwór 
wojenny Bohumila H raba la, 
zostały wyróżnione włącze­
niem do.serii; Prospera Me­
rimee „Lokis” — to natomiast 
kapitalny przykład literackiej 
mistyfikacji. Szczegółowo jej 
tło i genezę, jak też osobliwe 
perypetie, utworu wyjaśnia we 
wstępie Andrzej Biernacki.

EUGENIUSZ PAUKŚZTA

sie — półfinały (transm. z Bu­
karesztu).

16.4© — Dla dzieci — „Zręczne rę 
ce”,

16.55 — Dla dzieci — „Pan Półka 
i spółka”,

17.15 — „W zielonym obiektywie”, 
17.30 — „Nie tylko dla pań”.
17.50 — „Miejsce dla szafy” — pro 

gram red. ekonomicznej.
18.20 — Film z serii „Don Ki­

chot”,
18.45 — „Magazyn Medyczny”,
20.10 — „Upadek Aleksandra Wiel 

kiego” — film fab. prod. bułg.,
21.55 — Film rozrywkowy.
22.15 — Mistrzostwa Europy w bok 

sie — półfinały (transm. z Bu­
karesztu).

SOBOTA
8.30 — „Upadek Aleksandra Wiel 

kiego” — film fab. prod. bułg. 
(powtórzenie).

11 — Święto sportu szkolnego —
transm. ze Stadionu X-lecia 
w Warszawie.

15.35 — TV Kurs Rolniczy * — 
„BHP w gospodarstwie”,

16.40 — Dla młodych widzów — 
„Konkurs pięciu milionów” — 
finał z Poznania.

17.45 — Film.
18 — „Spotkania z przyrodą”,
18.35 — „Pegaz” — magazyn kul­

turalny,
20.05 — ..Wieczorne rozmowy”,
20.20 — Festiwal Piosenki Radziec

kiej — Koncert laureatów (trans 
misja z Zielonej Góry).

21.55 — Kino Interesujących Fil­
mów — „Miłość i gniew” — film 
fab. prod. ang. Reż. Tony Ri- 
chardson. Dramat psychologicz 
ny.

23.30 — Sprawozdanie filmowe z 
mityngu lekkoatletycznego w 
Krakowie. »

NIEDZIELA
9 — TV Kurs rolniczy — „BHP

w gospodarstwie” (powt.),
9.35 — „Przypominamy — radzi­

my”.
9.50 — Dla młodych widzów — 

„Snort i zabawa” — program z 
NRD.

10.50 — „Bawcie sie z nami”.
11.25 — Program filmowy.
12.15 — Film z serii „Encyklope­

dia morza”,
13 — Dla młodych widzów —

„Ojczyźnie kwiat czerwony” — 
ognisko harcerskie,

13.35 — Film.
14 .05 — Przemiany,
14.40 — Spotkanie z pisarzem — 

Alina i Czesław Centkiewiczo­
wie.

15.10 — Polska Kronika Filmowa,
15.25 — „Architektura Tatr i Pod 

hala” — z cyklu „Piórkiem 1 
weglem”.

15.50 — „Wielka gra” — teletur­
niej.

16.40 — „Dom” — rep. filmowy z 
cyklu ..Ludzie i zdarzenia”.

17 — Mistrzostwa Europy w bok
sie — finały (Bukareszt).

20.45 — Kabaret „Dymek z papie 
rosa” — program pt. „Piosen­
ka przypomni ci”. Scenariusz 
W. Dzieduszycki. . Udział blorą 
aktorzy scen wrocławskich.

21.45 — „Piękna Hipolita” — film 
fab. włoski

23.10 — Wiadomości sportowe.

Dobrano»’ “ 19.M, Dziennik (lub Monitor) — T9.30, 
Politechnika — 15.30 i około 22.20 (z wyjątkiem sobót i niedziel), (e)
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Zasadnicza Szkoła Zawodowa i Technikum dla Pracujących 
Miejskiego Zjednoczenia Gospodarki Komunalnej i Mi??zk

w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 296/98 
OGŁASZA

ZAPISY MŁODZIEŻY
na rok szkolny 1969/70

A. ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA szkoli w zawodach:
murarz — tynkarz 
lakiernik 
malarz
blacharz karoseryjny
blacharz — 
kamieniarz 
kamieniarz 
posadzkarz 
zdun 
cieśla

dekarz

asfalciarz
monter zewn. 
ciepłownik — 
kotłowych 
ogrodnik ter. zieleni

uzależ- dniu 26
szkoły K4033

3 lat’.

zaplanowana

sieci komun.
mech, urządzeń

stolarz budowlany 
brukarz — dekarz 
mechanik poj. samochodo­
wych
monter wewn. instal. burtowi.

tel. 317-97

POSZUKUJE

„przedam korzystnie przy
campingową — 

’ z szerokimi tap

POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH

tro, dwa 
poddasze,

ślusarz budowlany 
elektromonter

Przyjęcie do I klasy Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
nione jest od następujących warunków:

Ukończony 15 rok życia.
podstawowej, Dobry stan zdrowia.

Ukończenie 8-letniej

UWAGA! Przyjmowani są chłopcy i dziewczęta.
Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowej trwa 2 lub
w zależności od zawodu I obejmuje naukę praktyczną i teo­
retyczną. Absolwenci uprawnieni są do nauki w trzyletnim 
Technikum. W czasie nauki w Zasadniczej Szkole Zawodowej 
uczniowie otrzymają:

1. Wynagrodzenie miesięczne w wysokości:
w I roku nauki 150—420 
w II roku nauki 320—500 
w III roku nauk: 560—640 

Ł Odzież ochronną i roboczą, oraz korzystają z przywilejów 
określonych zbiorowym układem pracy.

UWAGA! Uczniowie klasy III wykazujący dobre postępy w na­
uce mogą otrzymaj premię uznaniową do 25 proc.
W zawodach: zdun, cieśla, brukarz — dekarz, betoniarz, po-
sadzkarz, kamieniarz, asfalciarz, murarz 
jest podwyżka wynagrodzenia.
Dla ograniczonej ilości kandydatów do wymienionych za­
wodów szkoła zorganizuje stancje opłacańe przez zakłady 
pracy, szkolące uczniów.

B. TECHNIKUM PRZYZAKŁADOWE dla PRACUJĄCYCH ze 
specjalnościami:
a) budownictwo ogólne
b) instalacje i urządzenia sanitarne
przyjmuje do klasy I absolwentów Zasadniczych Szkół Za­
wodowych odpowiednich specjalności pracujących w przed­
siębiorstwie podległym Zjednoczeniu i którzy złoża pomyśl­
nie egzamin wstępny.

Nauka w Technikum trwa 3 lata 1 kończy się egzaminem matu­
ralnym. Absolwenci ''■trzymają dyplom technika odpowiedniej spe­
cjalności, co uprawnia do wstępu na wyższe uczelnie.

Nauka rozpocznie się dnia 1 września 1989 r.
Szczegółowych informacji udzieli i podania do Sokoły Drzv’"”’*

Dvrekr1a Szkół Poznań, ul. Dzierżyńskiego 296/98. KI 673

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Metalurgiczne — Pomet w Poznaniu, ulica 
Krańcowa 15 — zatrudnią natychmiast:

— ŚLUSARZY
— TOKARZY wykwalifikowanych i na przy­

uczenie
— SUWNICOWYCH
— SPAWACZY autogenicznych i elektrycznych 
— ELEKTRYKÓW
— PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych do 

prac różnych w odlewni.
Pracownicy niewykwalifikowani po przeszkoleniu 

zostaną zatrudnieni na stanowiskach zalewaczy, 
oczyszczaczy. wybijaczy i formierzy maszynowych.

Zakład gwarantuje dla pracowników fizycznycn 
(mężczyzn) zakwaterowanie w poknlaeh nrvv^♦'"zrh

Potrzebna pomoc do dzie 
cka na wyjazd, do rodzi­
ny lekarskiej. Zgłoszenia: 
Poznań, ul. Woźna 10 m.
9. 668g
Wulkanizatora oraz ucz­
nia w zawodzie wulkani- 
zatorskim przyjmę. Warsz
tat
skiego 26.

Poznań, Kraszew-
493372

na terenie m. Poznania dla osób zamieszkałych
powyżej 70 km od Zakładu oraz posiadających 
trudny dojazd do pracy (brak połączenia kolejowe­
go i PKS).

W sprawie zatrudnienia 1 uzyskania szczegółowych 
informacji dotyczących zatrudnienia, prosimy zgła­
szać się osobiście lub pisemnie pod adresem: Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, ul. Krańco 
wa 15, pok. 206, tel. 720-81, wewn. 217. Stacja kole­
jowa Poznań - Wschód. Z Dworca Głównego doj

Przyjmę ucznia, krawiec­
two męsko-damskie, Grun 
waldzka 403, tel. 67-37,-96. 
____________________ 49345? 
Malarz przyjmie każdą 
pracę w godzinach popo­
łudniowych, Adres wska­
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 49362g.

jazd tramwajem linii nr 6. K3959
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznanin,
ul. Krańcowa 9
Wypoczynkowego w Niechorzu 
n. w. pracowników:
— KIEROWNIKA OŚRODKA,

przyjmie do pracy do Ośrodka

Potrzebna zaraz dziewczy 
na samotna do prowadzę 
nia prac w gospodarstwie 
rolnym. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49389g.

na okres sezonu

SZEFA KUCHNI.
ST. KUCHARKI, MŁ. KUCHARKI oraz 
KUCHENNE.

Warunki płacy 1 pracy do omówienia w 
Kadr i Szkolenia Zakładu w Poznaniu, ul. 
cowa 9.

Dojazd tramwajami linii nr 8. 8 l 19.

POM.

Dziale 
Krań-

K3696
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budow­
nictwa w Poznaniu, ul. Dziadoszańska 
przyjmie zaraz następujących pracowników: 
— KIEROWNIKA DZIAŁU ROZLICZEŃ 
— STARSZEGO TECHNIKA NORMOWANIA 
— STARSZEGO REFERENTA EKONOMICZNEGO 

w Dziale Zaopatrzenia
— KIEROWNIKA DZ*IAŁU ANALIZ
— KIER. DZIAŁU ZATRUDNIENIA i PŁAC
— Z-CĘ KIEROWNIKA DZIAŁU ZATRUDNIENIA 

i PŁAC
— KIEROWNIKA SEKCJI PŁAC
— STARSZEGO TECHNIKA do Działu Rozliczeń

STARSZYCH KSIĘGOWYCH 
riałowych i rachuby płac

kosztów, matę

— KIEROWNICZKĘ KANCELARII z maszynopisa 
niem.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, telefon: 730-51 
wewn. 215.

Dojazd do pracy autobusem Przedsiębiorstwa.
K3915

Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Mienia i Usług 
Różnych w Poznaniu, ul. Konfederacka barak 2 — 
przyjmie do pracy lirycznej na stanowiska STRAŻ­
NIKÓW kobiety i mężczyzn o niepełnej zdolności 
do pracy z inwalidztwem III grupy uznanej przez 
Komisję d/s Inwalidztwa i Zatrudnienia oraz osoby 
w wieku poprodukcyjnym (kobiety po 55 roku ży­
cia i mężczyźni po 65 roku życia) nie pobierający
renty ani emerytury — na pełny etat.

Emeryci i renciści pobierający rentę 
przyjęci do pracy na niepełny wymiar 
z wynagrodzeniem do 750 zł miesięcznie, 
szenia prawa do renty lub emerytury.

mogą być 
godzin — 

bez zawie-

Osobom dojeżdżającym z miejsca zamieszkania 
do miejsca pracy z odległości nie przekraczającej 
25 km zwraca się koszty dojazdów zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami.

Kandydaci winni się zgłaszać do Oddziałów Tere­
nowych w/g niżej podanych adresów.
I. Miasto Poznań:

1. Dzielnica Jeżyce — Oddział nr 1, Poznań, ul.

2.

3.

Szamarzewskiego 8. 
Dzielnica Grunwald 
ul. Grunwaldzka 88
Dzielnica Stare Miasto

telefon 430-17;
— Oddział nr 2, Poznań, 
barak D, telefon 67-35-59:

Oddział nr 3, Po-
znań, uk Mostowa 3a, telefon 500-10;
Dzielnica Wilda Oddział nr 4, Poznań, ul.

5.
Partyzancka 3a, telefon 317-45;
Dzielnica Nowe Miasto (Główna
Warszawskie)

Osiedle
Oddział nr 5, Poznań, ul.

Garbary 47, telefon 585-33;
6. Dzielnica Nowe Miasto (Rataje — Starołęka) — 

Oddział nr 6, Poznań, ul. Starołęcka 36, tele­
fon 739-95. .

II. Oddziały Powiatowe
1. Poznań - Powiat — Oddział Poznań-Powiat w

2.

3.

Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 79, telefon 427-79; 
Oddział w Szamotułach — Szamotuły, ulica 
Świerczewskiego 21, telefon 326;
Oddział w Czarnkowie — Czarnków, ul. Wro-

Poszukuję dozorstwa 
mieszkaniem. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 
dla 49466g.

19

Krawcowa - czeladnik po 
szkole z 3-letnią prakty­
ką poszukuje pracy w 
krawiectwie damskim 
ciężkim. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
49676g. 
Ekspedientka do piekar­
ni potrzebna zaraz (sa­
motna). Poznań, ul. Sta-
rołecka 58 49679g
Starsza administratorka z 
długoletnią praktyką — 
przyjmie prywatne domy 
w administrację. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49689g.
Zatrudnię murarzy. Wia­
domość Składowa, naroz 
nik Towarowa (tynki).

496902
Dozorca, ślusarz poszuku­
je jakiejkolwiek pracy 
cnalupniczej. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
19724g.
Poszukuję pracy pomocy 
dcmowej, osobny pokój. 
Zgłoszenia: Poznań, ul. 
Gwardii Ludowej 18 m. 5.

497482
Przepisuje na maszynie.
Tel. 322-82. 495542

NauKa

niecka 3, telefon 95;
4. Oddział w Międzychodzie — Międzychód, ul 

17 Stycznia 66. telefon 338. K4020
Okręgowy Zarząd Lasów Państwowych w Poznaniu 
poszukuje kandydatów na stanowiska 

REWIDENTÓW FINANSOWYCH.
Oferty przyjmuje i informacji udziela 

Kadr — ul. Gajowa 10. K4654

PAŃSTWOWA SZKOŁA MEDYCZNA 
TECHNIKÓW FIZJOTERAPII 

w Poznaniu, ul. Szamarzewskiego 99 
PRZYJMUJE 

ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW 
na rok szkolny 1969/70.

Warunkiem przyjęcia do szkoły jest: posia- 
danie świadectwa dojrzałości, zdanie egzaminu 
wstępnego z fizyki (pisemny i ustny) oraz po­
siadanie względnie dobrej sprawności fizycznej. 
(Nie przyjmuje się osób ze stałym zwolnie­
niem z WF).

Nauka trwa dwa lata. Absolwenci otrzymują 
dyplom technika fizjoterapii i będą mogli pra­
cować w zakładach fizjoterapii, rehabilitacji, 
balneologii, w klinikach, szpitalach, przychod­
niach i sanatoriach.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat szkoły do 
dnia 29 czerwca br. w godzinach od 9—11.

Egzamin wstępny odbędzie się 
czervzca 1969 r. o godz. 9.

M Y

2 sumatory elektryczne 
1 maszynę kalkulacyjną

Oferty prosimy składać w
Odlewniczego Zakładu

ciągu 7 dni — do 
Doświadczalnego

przy Zakładach Metalurgicznych „Pomet” 
w Poznaniu, ul. Krańcowa 15, pokój 106.

K3778

Zjednoczenie Produkcji Leśnej
— Biuro Obrotu Towarowego w Poznaniu,

ul. Heweliusza 8/10, telefon 642-461 do 462

w Poznaniu lub. w okolicy Poznania, 
o pow. 250—500 m!

Oferty należy składać pod w/w adresem.
K3817

czepe 
„Tramp’ 
c zanami,
rym stanie. 
Leszno, ul. 
tel. 21-77.

bardzo dob- 
Zgłoszenia — 
Wolności 26, 

494912
DKW - F7 — tanio sprze­
dam. Stalingradzka 28 m.
3 49509g
Sprzedam wózek, mało u- 
żywany. Dzierżyńskiego 
249 m. 3. 49510g
Sprzedam lodówkę, małe 
biurko, fotele stylowe. —
Tel. 333-68. 49533g
Sprzedam telewizor - 
„Szmaragd”. Stan świet­
ny. Środa, 20 Październi-
ka 383 m. 19. 49573?
Sprzedam spawarkę trans 
formatorową. Pozdawnic-
ka 5 (Ławica). 49576g
Sprzedam motocykl Sim- 
son-Sport (stan dobry); 
lub zamienię na MZ. Swa 
rzedz. Strzelecka 4.

49595g
Telewizor Durer — sprze 
dam. Marszałkowska 23.

495992
Zamienię z dopłata Lam 
brette 150 LD, na Syrene. 
lub sprzedam. Tel. 670-465

godz. 20—21. 496022
Sprzedam drzewo budów 
lane. Kubiak, Swadzim 
7, pow. Poznań. 496C3K
Motocykl WSK nowy — 
rprzedam. Poznań, Mo­
dra 20 m 12. 496042

Samochody

Sprzedam Wartburga 353. 
Oglądać: ul. Wyspiańskie 
go. róg Al. Reymonta, od
godz. 17—19. 778g
Sprzedam Syrenę, typ 
102, po kapitalnym remon 
cie. Chudoby 4a m. 11. od
godz. 16. tel. 564-39. 632?
Sprzedam korzystnie 
Wartburga. Syrenę 
Łozowa 78 m. 80.

103.

Sprzedam samochód „Nv
sa'
c-tvń. tel. 385.

bagażówka. Go­
291n

,Wołgę - M21” sprze-
dam. Zielona Góra. Pta 
-ia 35/29. Henryk Dzyr.

K3945
Samochód osobowy typ 
Volvo 444 sprzedam. Wia- 

' domość tel. 525-12. po 16.
49275g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin- 
kowskie2o 2a. parter.

Sprzedaż

Sprzedani wózek 
cy, nowoczesny, 
mało używany. 
Garncarska 3 m.

dziecię- 
głeboki 
Poznań. 
4. 667?

Sprzedam nową przycze­
pę do samochodu. — Po­
znań. Starołęcka 255.

5492
Nutrie czarne, półczarne. 
szafiry — sprzedam. Gnie 
zno. Czerwonej Armii nr
140. 48737?
Sprzedam tanio maszyny 
do szycia oraz do pisa­
nia. Poznań. Chwialkow- 
skiego lOa m. 17. 49616g
Asparagus sprengeri jed- 
ncroczny w doniczkach — 
sorzedam. Ogrodnictwo 
Swarzędz, ul. Strzele”,'a
35. 479g
Sprzedam nowe biurko — 
1500 zł. Adres wskażc — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 465062.
Sprzedam „Junaka” w 
dobrym stanie. Antoni 
'Kubiak. Plaikowo. ”1 Pe 
rznwa 10 przy Fiołkn-
wej. 49580?

Sprzedam Skodę 1101. Pło 
mienna 3b m. 10. 49?5xg
Sprzedam „Skodę” 1101.
Poznań, Racławicka 48.

49328g
Sprzedam „Wołgę”, czar­
na, rok 1966. Michał Le­
wandowski, Gniezno, ul. 
Promienista nr 2. 49376g
Sprzedam samochód War 
szawa z taksometrem 
„Poltax”. Poznań-Żegrze,
ul. Welecka 14. 49460g
Samochód, czarna ,,Octa- 
vię”, bardzo dobrze utrzy 
maną — sprzedam. Gnle-
zno, Jasna 1. 312p
Star 25, wywrotka, sprze 
dam. Po kapitalnym re­
moncie, nowe instalacje, 
ncwe ogumienie. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 
d'a 480g.
Ifę F 9, stan bardzo do­
bry,’ sprzedam. Czerwonej 
Armii 27 — garaż, godz.
16—18. 431g
Sprzedam Mercedes 170 H. 
Informacje: ul. Świt 6. 
m. 2. tel. 467-44, po go­
dzinie 16. 496052
Sprzedam Skodę 4-drzwio 
wą. Poznań, Kor.opnickiei

garaż. 49531?
Sprzedam Pick-up War­
szawę, jak nowy, względ­
nie oczekuję propozycji. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 49532g.
Kupię Syrenę — do 31.009 
zł. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 49534g.
Sprzedam okazyjnie Sko- 
aę 1200 furgon. Jarocin. 
Wojska Polskiego 91.

49587?

La Kale

Kupię kawalerkę wyłą­
czoną. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
49565g.
Gniezno — zamienię 2 po­
koje. kuchnia, woda, gaz, 
balkon, centrum, na po­
dobne w Poznaniu, Kali-
szu, Mosinie 
wie. Oferty 
Grunwaldzka 
41638g

lub Ostro- 
.,Prasa’* -

19 dla

Dwa pokoje, kuchnia 1 ła 
zienka, garaż, wezmc w 
dzierżawę na 3 lata. Syl- 
we.-ter Gruszczyński, Po-

18, ul. Średni’ i
496462

Uwaga Konsumenci I
Wszystkie uspołecznione sklepy

Wielka atrakcja!
z artykułami futrzarskimi

prowadzą sprzedaż na warunkach ratalnych
♦ SKÓR I KOŁNIERZY Z LISA NIEBIESKIEGO
♦ SKÓR NOREK STANDARTOWYCH

♦ BŁAMÓW I FUTER ZE SKÓR KRÓLICZYCH
♦ FUTER ZE SKÓR NUTRH NIEEPILOWANYCH
♦ PŁASZCZY, KURTEK, WIATRÓWEK oraz KAMI­

ZELEK, SPODNI I SPÓDNIC ZE SKÓR ŚWIŃSKICH
Przy zakupie płaci się tylko 10 procent 

dogodnych 24 ratach.

IE ZWLEKAJ!

resztę w

SKORZYSTAJ Z OKAZJI JESZCZE DZISIAJ.
W hurcie oraz w sklepach duży wybór w/w artykułów.

K4056

W „KOZIOŁKACH 
ponad 

pół miliona złotych lub 
samochód „FIAT 125 P’’ 

ZŁÓŻ KUPONY
NA JUTRZEJSZĄ GRĘ.

K4084

Świdnica Śląska! Mieszka 
nie M-2 zamienię na po­
dobne w okolicy Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 49959gpr

Sprzedam dom gospodar­
czy z ogrodem przy jezio 
rze. Ratajczak, Mirosław- 
ki, poczta Stęszew, pow.

Znalazcę aktówki z do­
kumentami na nazwisko 
Jakubowski, zagubionej 
w dniu 27 maja 69 r. na 
Dworcu Głównym, pro­
szę o skontaktowanie te­
lefoniczne — nr 592-40, 
do godz. 14.30. 649g

Poznań. 4929 tg

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju na okres 
dwóch lat. Warunki do 
omówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49327g.
Zamienię mieszkanie, pię

pokoje duże 
w Kostrzynie

Wlkp., na pokój, kuchnia 
w Poznaniu. Oferty: 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dia 49369g.
Na wsi — 2 pokoje z po-
dwórzem, sadem do
wynajęcia. Bog. Karkosz­
ka, Kraszewice, pow. O-
strzeszów. 296p
Zamienię mieszkanie 3- 
nokojowe z przynależnoś 
ciami w Rybniku, na 2- 
uokojowe w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dl?. 494942.

Toruniu, duży pokój, ku 
c.hnia z wszelkimi wygo­
nami, na podobna w Po­
znaniu. Toruń. Konerni- 
Ka 20, Danuta Stencel

49502?
Pokój z kuchnią albo ka 
walerkę spółdzielczą, włas 
nnściową kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49S07g.
Kraków! Duży pokój z ku 
ehnią samo centrum, za 
mienię na podobne samo 
dzielne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 49600?

Sprzedam dziAłke ogrod- 
niczo-warzywnic’ą w Tar 
nowie Podg., 4.000 m’, z 
prawem zabudowy, z ga­
rażem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
47810g.
Kupię parcele zadrzewio­
ną, okolica Poznania. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 49281g.
Kupię 2 pokoje z kuch­
nią, względnie pokój z 
kuchnią własnościowe — 
wyłączone. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49295g.
Wilk z 
wym w 
sprzeda 
trzebne 
nia do

ogrodem owoco- 
Puszczykówku — 

właściciel. Po- 
2 pokoje, kuch- 
zamiany. Oferty

.,Prasa”. Grunwaldzka 19 
dia 49296?.
Wezmę w dzierżawę 4— 
6 ha dobrej ziemi, do 40 
km od Poznania, z dob- 
rvm bezpośrednim dojaz­
dem PKS. PKP. Ofertv 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49538g.

Poznańskie Zakłady Zielarskie „HERBAPOL” 
ulica Towarowa 47/51

Poznań,

skupują w stanie suchym poprzez swoje placówki
terenowe bez ograniczenia
zielarskie i płacą za 1

kłącze tataraku
okorowane — 25,— zł

korę kaliny — 14,— zł
korę kruszyny 9,— zł
korzeń biedrzeńca 40,— zł
korzeń glistnika — 60,— zł
korzeń łopianu — 20,— zł
korzeń mniszka — 27,— zł
korzeń mydlnicy — 30,— zł
korzeń wilżyny — 25,— zł
k^iat bławatka — 150,— zł
kwiat jasnoty białej — 200,— zł
kwiat lipy — 42,— zł
kwiat rumianku

pospolitego — 40,— zł

kg
— niżej podane surowce 
w I gatunku nast. ceny:
liść 
liść

liść 
ziele 
ziele 
ziele 
ziele 
ziele

ziele

ziele 
ziele 
ziele

bielunia —
bobrka 

trójlistnego — 
podbiału \ —

> barwinka 'r-
: bratka polnego *—

dziurawca —
i krwawnika —
: mniszka 

bez korzenia — 
' mniszka 

z korzeniem —
piołunu —
połonicznika —

rdestu ptasiego — 
■ skrzypu polnego —

20,—

20,- 
12,-
25
20,-
10,-
7,-

12,—

5,
22,

zł

zł

zł

zł

zł 
zł 
zł 
zł 
zł

Ponadto Poznańskie Zakłady Zielarskie „Herbapol” skupują:
kłącze perzu otarte
korę 
kwiat 
kwiat 
kwiat

kwiat

kwiat

wierzby —
bzu czarnego — 
kocanki —
krwawnika 

otarty —
ostróżki 

polnej —
wiązówki 

(tawuły) —
liść maliny 
liść porzeczki 

czarnej

22,—
6,—

30,—
20,—

80,—

20,— 
8,—

14,—

zł

zł

zł

zł

zł 
zł

zł

ziele

ziele 
ziele 
ziele

ziele 
ziele 
ziele 
ziele 
ziele

zbioru

czarciego 
żebra

glistnika 
macierzanki
nostrzyka

żółtego 
ostróżki polnej 
serdecznika 
srebrnika 
tasznika 
tysiącznika

12,—
12,—
12,—

8,— 
17,— 
10,— 
10,—

7,— 
20,—

zł

zł 
zł 
zł

zł
i suszenia surowców zieBliższych informacji w sprawie 

larskich udzielają wszystkie punkty skupu na terenie wojewódz-
twa poznańskiego. K3640

Sprzedam dom jednoro­
dzinny położony przy 
rynku w Żerkowie, pow. 
Jarocin, nadający się dla 
rzemieślnika, cały wol­
ny z lokalem handlowym. 
Wiadomość: A. Bawolska. 
Inowrocław. Rynek 24.

49352?

Zgubiłam wał gumolitu 
na ul. Głównej od ul. Mi 
chała. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot. Melania 
Izydorek, ul. Toruńska 10
m. 3. 49634gpr

Okazyjnie sprzedam do­
mek z ogrodem, wolny, 
peryferie Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49354?.
Sprzedam dwie działKi 
nod budowę po 560 m’. 
Środa Wlkp., Osiedle Ko 
synierów, ul. Reymonta 
3. 304d

Sprzedam okazyjnie, no­
wy, jednorodzinny dom 
wraz z 2 ha ziemi — w 
Młynkowie, pow. Czarn­
ków. Michał Gacek. 122
Dom dwurodzinny (nie- 
•rykończonj), działka — 
2.500 m‘, ogrodzone, za­
drzewione. sorzedam. Wia 
domość Przeżmirowo, ul.
Folwarczna 10. 492662
Sprzedam piętro domu w 
Poznaniu, wyłączone, wol 
ne do zamieszkania. o.?ob 
ne Wejście. 600 m’ ogro­
du, wjazd <ila samochodu 
?.e zamianą na mieszka­
nie w Poznaniu. Ofertv:
Frasa”. Grunwaldzka 19 

dla 49768g.
Oddam w dzierżawę sad 
1 ha w Poznaniu. Marta 
Serka, ul. Koszutskie! 1’.

Kupię do 3 ha ziemi w 
okolicy Poznania. Oferty 
. Prasa”, Grunwaldzka 19 
Ha 49398g.
Sprzedam domek (2 po­
koje. kuchnia, łazienka) 
z ogrodem w Kaliszu. Fi- 
bich, Kalisz. Gołębia 3 
m. 3. 49462g
Sprzedam tanio gospodar 
stwo 12 ha z nowymi bu­
dynkami. zelektryfikowa­
ne. blisko Poznania. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
49470g.
Kupię działkę pod bliź­
niak w Poznaniu. Najchet 
niej na Dębcu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49477?.
Kupię domek jednoro­
dzinny w Swarzędzu lub 
okolicy. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49479g.

Sprzedam 1/3 willi, okoli­
ca Opery (wolne miesz­
kanie). Tel. 532-17.

494832
4—3-pokojowe, komforto­
we, własnościowe miesz­
kania, śródmieście z do­
mem sprzedamy. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49465g.
Puszczykowo! Sprzedam 
dom wyłączony, stary do 
mek nowocześnie umeblo 
wany — 220.000’ zł. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49512g.
Ogród zadrzewiony, opar 
kaniony, pod budowę dom 
ku jednorodzinnego w 
Lesznie, korzystnie sprze 
dam. Zgłoszenia: Leszno, 
ul. Wolności 26. tel. 21-77. 

494922
Sprzedam dom z ogro 
dem przy Poznaniu, na- 
daje się na ogrodnictwo 
lub hodowlę. Kazimierz 
Najder, Plewiska. ulica 
Grunwaldzka 26. 49500?
Sprzedam działkę z roz- 
noczęta budową w No­
wym Tomyślu nrzy ul. 
Powstańców Wielkopol 
skich. Kazimierz Trzybiń 
«,ki. Opalenica, ul. Leśna
"0. 49515?
Sprzedam dom z budyn­
kiem gospodarczym, ze­
lektryfikowane. 0.9 ha, o- 
"arkanione. 100 drzew o- 
uocowych. 2 min. do sta 
cii Złotniki i autobusu 
oraz 0,5 ha z prawem bu 
■łowy przy samej stacii 
Cnlrc^ewo Urbaniak. Pa 
włowice, p-ta Suchylas.
pow. Poznań.

Dnia 19. V. 1969 r. zagi­
nął pies owczarek nie­
miecki. Uczciwego znalaz 
cę prosimy o skontakto­
wanie się telefonicznie 
pod nr 67-17-32, Spółdziel 
nia Pracy „Propan”. Po- 
zr ań, ul. Sowińskiego 29.
barak 9. K4077

wyrób, napraParasole
wa. Jan Kulig, Ratajcza 
ka 20, przed Pasażem A-
polio. 46897g
Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

48186g
Do wynajęcia 2 pokoje z 
l-ma łóżkami w każdym 
pokoju (30 zł od łóżka, 
już od 1. VI. 69). Maria 
Pitner, Świnoujście, Hoł­
du Pruskiego 4/2.

43611 Ostr.
Przyjmę wspólnika do za 
kładu ze _znajomością pro 
dukcji taśm izolacyjnych. 
Zielona Góra 5, skrytka
pocztowa 16. K3946
Ferma „Chinchilla”, Gry­
wałd. pow. Nowy Targ, 
udziela informacji o ho­
dowli szynszyli, wyłącz­
nie drogą koresponden-
cyjną. K3763

M ałr y mon i a I n e

Największą ilość ofert po 
siada Prywatne Biuro Ma 
trymonialne „SYRENKA” 
Warszawa Elektoralna 
11. Informacje 10 zł znacz
kami. K?n78
Panna, lat 38, z wyższym
wy kształceniem rolni-
czym, pozna pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 292p.

Biuro Matrymonialne — 
.Małżeństwo” Poznań, Li-
belta 29 poleca swoje
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne: godzina
15—19. 48878g
Wdowa, lat 29, posiada­
jąca mieszkanie komfor­
towe i dwoje małych dzie 
ci pozna pana do lat 40. 
wyrozumiałego i kochaja 
cego dzieci. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
49572g.
Wdowa samotna, przy­
stojna, o dobrym charak 
terze z mieszkaniem, du­
żą gotówką, pozna wdów 
ca inteligentnego od 55— 
60 lat. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 49284g.
Wdowiec, emeryt pozna 
samotną panią do lat 55. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa*. Grunwaldzka 
19 dla 49323g.
Samotny, posiadający go­
tówkę pozna panią w ce­
lu matrymonialnym. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 49349?.
Trzystojna kulturalna nie 
zależna wdowa nożna pa­
tia tylko o tych samych 
walorach do lat 65. Ofer­
ty: ..Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 493 67?. 
Zamożny wdowiec, sa­
motny bez nałogów poslu 
ni uczciwa, samotna pa- 
nia do lat 50. chętnie 
krawcowa z mieszkaniem. 
Ofertv „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 492882.
Rzemieślnik z Poznania, 
wolnego stanu, samotny 
z mieszkaniem, gotówka, 
bez nałogów, wzrost 17’ 
nraculę zawodowo, noślu 
bl pania uczciwa, gospo-
darna, do
bvć z dzieckiem

lat 50. może
pro-

.'i liii ic - »
ważne, szczegółowe y* 
ty „Prasa”. GrunwaMBWO

49505g'19 dla 49681g.
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- . W CZERWCU
w „KOZIOŁKACH" 
w każdą niedzielę loso- 
wana będzie czterocyfro- 
wa końcówka banderoli, 
na którą przypadnie:

♦ 2.500 zł na kupony z band. V-zakładową 
♦ 500 zł na kupony z band. I-zakładową 
PONADTO DLA STAŁYCH GRACZY
DODATKOWO UFUNDOWANO
* 1 samochód osobowy m-ki „Fiat 125 P”

Najlepszy prezent na „Dzień Dziecka
te Marat fotograficzni

na kupony V-zakładowe złożone w okre­
sie od 26 maja do 28 czerwca 1969 roku. 

Losowanie samochodu odbędzie się w dniu 
2 lipca br. 6 godz. 17 w świetlicy Prezydium 
DRN Poznań - Stare Miasto, ul. Libelta 16/20.

„KOZIOŁKI”
to gra mieszkańców Poznania i Wielkopolski!

K40S3
----------------- ------------------------------------------ --------------------

Dyrekcja Liceum Ogólnokształcącego
W PUSZCZYKOWIE.

powiat Poznań ulica Kasprowicza
PRZYJMUJE KANDYDATÓW 

do klas T na rok szkolny 1969/70.
Przy liceum znajduje się nowocześnie wyposa­
żony Internat. Zapisy w sekretariacie liceum 

codziennie w godzinach od 8—15.
Dojazd kolela .do st. Pusżrzykówko lub auto­
busem 4710-

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej
w R o g o ź n i 

PRZYJMUJE NA ROK 
Z A P I 

uczniów do klasy 
o specjalności —

e Wlkp.
SZKOLNY 1969/70
S Y
I budowlanej 
MURARZ.

Warunek przyjęcia: ukończona ósma klasa 
szkoły podstawowej oraz wiek od 15—17 lat.

Każdy uczeń wykazujący pozytywne wvnlkl 
w nauce ma zagwarantowane stypendium.

Uczniom zamiejscowym zapewnia się miejsce 
w internacie.

Po ukończeniu dwuletniej Zasadniczej Szkoły 
Budowlanej, każdy absolwent ma możliwość 
podjęcia pracy w Przedsiębiorstwie Budownic­
twa Rolniczego w Obornikach, względnie dal­
szego szkolenia w Technikum Budowlanym.

Kandydaci mogą przesyłać podania wraz z ży­
ciorysem i świadectwem zdrowia — już zaraz 
nod adresem:
Zasadnicza Szkoła Zawodowa w Rogoźnie Wlkp. 

ul. Wieikopoznańska 86.
K3897

Spółdzielnia Pracy 
Zegarmistrzowsko - Złotniczo - Optyczna 
POSZUKUJE LOKALU o pow. 40 m’

na terenie Mosiny lub okolicy z przezna­
czeniem na zakład zwarty do produkcji 

wężyków fotograficznych. 
WARUNKI DO OMÓWIENIA.

Zgłoszenia' Poznań, plac Wolności 5. tel. 546-26
- K3M7

Spółdzielnia Pracy „Obra" w Trzcielu 
posiada do sprzedaży
PŁYTY TRZCINOWE „ T E P E X " 
o wymiarach — długość 300 cm 
szerokość 150 cm — grubość 3.5 cm 

w klasie I po 25 zł za 1 m* — dla osób 
prywatnych — w cenie 33 zł za 1 m’

Pracownicy poszukiwani

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 — 
zatrudni:

— 5 POMOCY KUCHENNYCH,
~ 3 SPRZĄTACZKI, 

na okres kolonii letnich od 20 lipca do 18 
sierpnia br. w Owińskich k. Poznania.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zaplecza, ul. Obornic- 
??7, pokój 125. K4W.
ekonomistów
się

pragnących specjalizować
kierunku organizacji pracy biurowej

1 zmechanizowanego obrachunku
" p R Z Y J M I E M Y.
, Znajomość programowania maszyn biurowych 
średniej mechanizacji — pożądana.
Przedsiębiorstwo Obrotu Maszynami i Urządzeniami 
biurowymi „Maszyny Biurowe” — Poznań, 
ulica Konfederacka. barak nr 1 — telefon 670-822.

Iftlc

°lska Agencja Interpress — poszukuje
WYSOKO KWALIFIKOWANYCH TŁUMACZY 
na języki: niemiecki, francuski, angielski, ro 
syjski i inne — w zakresie problematyki poli­
tycznej. gospodarczej, kulturalnej i technicz­
nej.

f-Słoszenia w sprawie współpracy (najlepiej osobt- 
scie) — kierować do sekretariatu Agencji — War 
STawa. ul Bagatela 12.

4- Dnia 29 maja 1969 r. odeszła od nas po krót­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., przeżywszy lat 69, śp.

ANTONINA PIŚLEWICZ
z domu KOLANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 bm. o godz. 
11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
702g

+ Dnia 29 maja 1969 r. zakończył swe praoo- 
wite 1 pełne poświęcenia życie, mój naj­

droższy mąż. nasz ukochany ojciec i dziadek, sp.

FRANCISZEK ROSZKOWIAK
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 

2 czerwca br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

W głębokim żalu 1 smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINA

Do

na 
go

Mistrzostwa Europy w boksie

Losowanie niezbyt
szczęśliwe dla Polaków
Największe wydarzenie, poprzedzające bokserskie mistrzostwa 

Europy — losowanie, nasi pięściarze mają już za sobą. Niestety, nie 
wypadło ono dla nas zbyt pomyślnie. Tak się złożyło, że już w 
pierwszych walkach Polacy w dwóch wypadkach trafiają na za­
wodników radzieckich, a w pozostałych los też był niezbyt dla 
nich łaskawy.

Nowe foldery

Chodzież i Kościan

nabycia w sklepach

«FOTO-OPHKA»
terenie m. Poznania i woj. poznańskie- 
oraz na terenie m. Zielonej Góry 

i woj. zielonogórskiego.

W wadze papierowej Rożek już 
w pierwszej walce spotka się z 
Siemionowem (ZSRR).

W wadze muszej Artur Olech 
wylosował Irlandczyka Gilligena.

W w. koguciej przeciwnikiem

Skałka w lekkośrednlej 
się z reprezentantem NRF 
chowem.

Przeciwnikiem Gortata

spotka 
Muen-

będzie

K3949

Andruszkiewicza będzie 
bergh.

Prochoń w piórkowej 
w pierwszej walce na

Fin Lind-

trafił już 
świetnego

Dyrekcja Państwowej Szkoły Medycznej 
Pielęgniarstwa 

Idla asystentek pielęgniarskich po maturze) 
w Poznaniu, ul. Szamarzewskiego 99, tel. 464-42

ZAWIADAMIA, 
że przyjmuje do 30 czerwca bieżącego roku 

ZGŁOSZENIA KANDYDATEK 
na rok szkolny 1969/70.

K3986

zawodnika radzieckiego Sokoło­
wa.

W lekkiej przeciwnikiem Petka 
będzie Anglik Hayes.

Jakubowski w lekkopółśredniej 
wylosował Czechosłowaka Aksa- 
mita.

Niezbyt szczęśliwie losował Fi­
lipiak. Polak już trafił na mistrza 
olimpijskiego z Meksyku Woelke- 
go (NRD).

;dOekojisem
KOMUNIKAT

d 1 a
— OBYWATELI WYNAJMUJĄCYCH POKOJE 

GOŚCIOM TARGOWYM
— PROWADZĄCYCH KSIĄŻKI MELDUNKOWE 

Prezydium Rady Narodowej m. Poznania — Urząd 
Spraw Wewnętrznych — podaje do wiadomości, że 
w związku z wzmożonym ruchem ludności w okresie 
trwania Międzynarodowych Targów Poznańskich - 
Referaty Ewidencji i Kontroli Ruchu Ludności Pre­
zydiów Dzielnicowych Rad Narodowych — 
PRZYJMOWAĆ BĘDĄ od 6 CZERWCA 1969 r. -

ZGŁOSZENIA MELDUNKOWE 
codziennie od godziny 8 do 18, a w niedzielę 
od 9 do 13.

Przypomina się Obywatelom, u których zamiesz 
kiwać będą goście targowi, jak również osobom 
prowadzącym książki meldunkowe o obowiązku 
niezwłocznego załatwiania spraw meldunkowych 
gości targowych. K410^

KOLEJNE ZWYCIĘSTWO 
GĄSIORKA W PARYŻU

Znakomicie spisuje się Wiesław
Gąsiorek międzynarodowych
mistrzostwach Francji rozgrywa­
nych w Paryżu. 30 bm. odniósł on
kolejne 
rundzie 
Słowacji

19,72

Przetargi
Politechnika Poznańska w Poznaniu, pl. Skłodow 
skiej Curie 5 - ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na usługi transportowe — w zakresie' 
— zwózki opału — węgla i koksu — 3000 ton rocznie 

z wolnych torów do poszczególnych kotłowni aa 
na terenie m. Poznania.

Opat dostarczany jest tranzytem kolejowym.
Bliższych Informacji zainteresowanym udziel’ 

Dział Zaopatrzenia - telefon 320-21 w. 287.
Oferty z.kalkulacją wyceny, licząc koszty za 1 tonę 

należy składać w terminie 10 dni od daty ukazani.' 
się ogłoszenia przetargowego w Dziale Zaopatrzenia 
P. P. przy ul. Bergera l. pok. 1.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa- 
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne posiadające 
koncesję.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 18. VI 
1969 roku.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, jak również 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K3511
Technikum Samochodowe w Trzciance, ul. 27 Stycz 
nia 100 - ogłasza PRZETARG na wykonanie elewa­
cji budynku szkolnego.

Termin ukończenia robót — sierpień br.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa, 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zgłaszanie ofert do dnia 10. VI. br.
Zastrzegamy prawo wyboru oferenta, względnie 

unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.
K4034

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
’ 30 maja 1969 r., po długiej i ciężkiej choro­

bie zmarł, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 86. nasz najdroższv ojciec, teść, dzia­
dek, pradziadek, brat i wujek, śp.

JÓZEF OLEJNICZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
2 czerwca br. o godz. 12.30 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

W głębokim żalu i smutku
CÓRKA I RODZINA

Poznań. ul. Dzierżyńskiego 257 m. 757g

tw dniu 29 maja 1969 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., mój kochany mąż. nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek, brat, wujek, śp.

JÓZEF FLENS
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 1 

czerwca 1969 r. o godz. 16 na Sołaczu z kaplicy 
cmentarnej przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI. SIOSTRA

I RODZINA

nomań ni. Grobla 6 m. 31 788g

A W dniu 30 maja 1969 r. zmarła, opatrzona 
’ Sakramentami św., po ciężkich cierpieniach 

moja ukochana żona, nasza matka, teściowa, 
babunia i siostra, przeżywszy lat 54. śp.

AGNIESZKA KOWALCZYK 
z domu MUSIAŁ 

I voto ANDRZEJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 2 

czerwca br. o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążeni 
MĄŻ. SYN, SYNOWA, 

WNUCZEK i RODZINA

Pnznań ul. Czerwonei Armii <*> m. 743 g

zwycięstwo. W trzeciej 
pokonał tenisistę Czecho- 
Koudelkę — 6:2, 6:1, 6:3.

— REKORD ŚWIATA
W PCHNIĘCIU KULĄ KOBIET
Na zawodach lekkoatletycznych 

w Moskwie padł rekord świata w 
pchnięciu kulą kobiet. Jego autor­
ką jest brązowa medalistka z Mek 
syku Czyżowa. Uzyskała ona wy­
nik 19,72. Rezultat ten jest o 11 cm 
lepszy od dotychczasowego rekor­
du miotaczki NRD Gummel, osiąg 
niętego podczas ostatniej olim­
piady. (t)

Z OKAZJI DNIA DZIECKA
Wczoraj na kortach tenisowych 

Warty rozegrano ćwierćfinały i 
półfinały dziewcząt i chłopców 
turnieju zorganizowanego z oka-
zji Dnia Dziecka mistrzostwa
młodzików.

Gry kończące turniej rozegrane 
będą dzisiaj od godz. 15 również 
na kortach Warty.

II
Hutnik 

1:2 (1:1).

LIGA PIŁKARSKA
przegrał z Garbarnią

Tylko dla kulturystów
Za dwa tygodnie. 14 czerwca od 

będą sie czwarte mistrzostwa 
Wielkopolski w kulturystyce. 
Zgłoszenia indvwldua'ne i zhi’" 
we przvimuie Ognisko TKKF
orzv WSWF podczas 
sekcii kulturvstvcznel 
gimnastyczne! orzv ul. 
w poniedziałki, środy 
r»d godz. 18 do 20. (b)

treningów 
w sali 

Widnei 1. 
1 piątki

bardzo niebezpieczny Turek Nazif 
Ku ran.

Kreps w półciężkiej wylosował 
Włocha Fachinettl,

Wreszcie w ciężkiej Denderys 
spotka się z Duńczykiem Schunc- 
kiem.

W turnieju w Bukareszcie wal­
czy rekordowa liczba 180 zawod­
ników, reprezentujących 25 
państw. Wiele krajów wybitnie 
odmłodziło swoje zespoły repre­
zentacyjne, ale mimo to mistrzo­
stwa zapowiadają się bardzo inte­
resująco i atrakcyjnie właśnie ze 
względu na liczny udział młodych 
pięściarzy.

W dniu otwarcia mistrzostw (31 
bm.) walczy 5 Polaków. W spotka­
niach pierwszej serii wystąpi Ro­
żek w walce z Siemionowem oraz 
Prochoń, który spotka się z So­
kołowem. W serii wieczorowej, po 
uroczystości otwarcia mistrzostw, 
walczyć będzie Andruszkiewicz i 
Łindbergh (Finlandia). Petek i 
Heyes (Anglia) oraz Filipiak i 
Woelke (NRD).

Nakładem Wojewódzkiego O- 
środka Informacji Turystycznej 
ukazały sie ostatnio dwa nowe 
foldery.

Szczególnie oczekiwany był fol 
der po bardzo atrakcyjnej Ziemi 
Chodzieskiej. Z popularnych te­
renów odwiedzanych licznie przez 
turystów Chodzież była białą pla 
ma pod tym względem, jeżeli nie 
zaliczy sie wydawnictw Oddziału 
Międzychodzkiego PTTK w bar­
dzo skromnym nakładzie. Auto­
rami nowego, ciekawego Informa 
tora w Chodzieży i okolicy są 
Włodzimierz Łęcki i Swiatosław 
Żuk. Opracowanie graficzne Alek 
sandra Borysa.

Równie ciekawym i poszukiwa­
nym wydawnictwem jest folder 
Pt. ..Kościan i okolice” jako, że 
ten rejon 1est stosunkowo mało 
odwiedzany przez turystów a ra­
czej traktowany lako powiat tran 
zytowy. Folder odkrywa przed tu 
rystą wiele rzeczy godnych uwa 
gl zarówno z przeszłości jak i te­
raźniejszości. Autorem tekstu jest 
Bogdan Zgodziński. Opracowanie 
graficzne Andrzej Jeziorkowski.

(d)

Wildecki aktyw

na strzelnicy

MTOS?łKIM 
GDZIE

Godz. 
ska 
Tor

Sobota. 31 maja 
16 — Wielkopolskie Igrzy- 
Młodzieży w wioślarstwie, 
regatowy na Malcie.
17 — Spójnia Warszawa —

Włókniarz Łódź. Mecz o druży­
nowe mistrzostwo Polski w te­
nisie stołowym. Saia Budowla­
nych Przy ul. Kościeinei ?.
odz. 18 Olimpia Poznań
Lech Poznań. Mecz o mistrzo­
stwo II lici piłki nożnej. Sta­
dion na Golecinie.

Dla uczczenia 25-lecia istnienia 
PRL i LOK oraz Dni Zwycięstwa 
nad faszyzmem. Zarząd Dzielni­
cowy LOK zorganizował zawody 
strz.eleckie już po raz czwarty dla 
kierownictwa zakładów pracy.

W zawodach brały udział trzy­
osobowe zespoły w składzie: dyre 
ktor, sekretarz POP 1 przewodni­
czący rady zakładowej. Na strzel 
nicę zgłosiło się siedemnaście 
trzyosobowych zespołów.

Po zaciętej 
węj, czołowe 
Dzielnicowy 
Mieszkalnych

rywalizacji sporto- 
miejsca zajęli: I — 
Zarząd Budynków 

— 233 pkt. zdobywa
jąc po raz drugi puchar przechod
ni ZD LOK. II Poznańskie
Przedsiębiorstwo Surowców Wtór 
nych — 192 pkt., III — Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej — 
186 pkt.

Najmłodsi wioślarze
Wielkopolski na Malcie
Pierwszy dzień wielkopolskich igrzysk młodzieżowych w wioś­

larstwie zgromadził na Jeziorze Maltańskim 39 osad w obsadzie
około 100 zawodników: chłopców i dziewcząt z 
bów Poznania KaPsza i Wągrowca.

Poszczególne biegi rozegrano na 
ckrócon>’ch dystansach, których 
czasy byłv ze względów szkolenie 
wvch kontrolowane na różnych 
odcinkach toru orzez wyznaczo­
nych sędziów.

NaIHczniei obsadzonym wyści­
giem była dwójka podwóJna chłop 
ców. w którym o palnie pierw­
szeństwa walczyło II załóg. Nai 
!*>nszv czas uzyskała osada TW 
Polonia — 3.43.4 przed AZS-em 
Poznań KTW Kalisz i Trytonem. 
W następnych konkurencjach 
->ięsVich z^woieżyli: dwójki bez 
ste-nika: KW 04 Poznań przed 
Po&nanła: w d wólce Juniorów 
rwvdeżvła Polonia w czasie 
5.5?.4 nr/ed Trytonem i KTW Ka

X Z głębokim żalem i bólem zawiadamiamy 
' że dnia 29 maja 1969 r. w Poznaniu, po 

krótkiej, ciężkiej chorobie zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza, naj­
lepsza matka, teściowa, babcia 1 prababcia

JANINA KUBICKA
Uroczystości pogrzebowe odbędą się dnia ? 

czerwca br. o godz. 16.30 na cmentarzu para­
fialnym w Środzie Wlkp.

DZIECI I RODZINA
765g

tDnia 29 maja 1969 r. odeszła od nas na zaw­
sze po krótkich cierpieniach, nasza najuko­

chańsza, najtroskliwsza i nigdy niezapomniana 
mama, teściowa i babcia, przeżywszy lat 66. śp.

WŁADYSŁAWA ZIELIŃSKA
z domu JASKUŁA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 
o godz. 9.30 z domu żałoby.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 

ZIĘCIOWIE I WNUKI
Tnnir>órz. Szewcę. Poznań. 693g

Dnia 27 maja 1969 roku zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie

GENOWEFA PLUTA 
długoletnia, ofiarna 1 sumienna pracownica na­
szego przedsiębiorstwa.

Rodzinie Zmarłej 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają: 
ZAŁOGA I DYREKCJA 

Poznańskiej Wytwórni Produktów Spożywczych 
PT w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 maja 1969 roku 
o godz. 11 na cmentarzu komunalnym na Głów-
nej. K413F

(sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckt (zastępca
Redaguje Kolegium. Marian Flejsierowic. . Szumowski. Lesław Tokarski -redaktor naczelny) Telefony 6H-21 łączy wszystkie

ĄrJgMlWyjOr redaktora naczelnegol Mieczysław SKapsui. _ ł7. redaktor naczelny 657-76: zastępca red naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 64R-8T
f”8^ sekretariat ')k6w dział mlejskl 659-39 redakcja nocna 430-73 453-31 Wydawca
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wszystkich klU'

lisz. Dwie osady 
wały się na

Posnanil uplaso- 
ostatnich mlej-

sc^ch. Wvśeig jedynek juniorów 
wygrał Woiciech Wrombel z Po­
lonii Poznań 6.02.9 przed swoim 
kolegą klubowym J. Balcerkiem 
i M. Sierszeńsklm z Posnanil.

Wyścig czwórek Juniorek zakon 
czyi sie zwycięstwem Posnanil 
w czasir 4.13.5 przed AZS-em Po
znań. 1edvnkach kobiet na
nie-wszym mieiscu uplasowała się 
Mirosława Sułkowska z Wągrów 
ca przed swo’a koleżanką klubo­
wa Barbarą Tomaszewicz w cza 
Sie 2.35.6.

W dniu dzisieiszym dalszy ciąg 
regat o godz. 16.00. (x)

Dnia 29 maja 1969 r. zmarł długoletni, oddany 
Zakładom naszym pracownik, jubilat pracy

FRANCISZEK ROS7KOWIAK
W Zmarłym żegnamy z żalem prawego czło­

wieka, sumiennego pracownika i serdecznego 
kolegę.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają:
PRACOWNICY — SAMORZĄD ROBOTNICZY 

DYREKCJA
Zakładów Graficznych im. M. Kasprzaka 

W Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, 2 czerw­

ca 1969 roku o godz, 10.30 na cmentarzu na Ju-
nikowie. K4201

X Dnia 29 maja 1969 r. odeszła od nas, opa 
’ trzona Sakramentami św., moja kochana 
żona, nasza mamusia, teściowa, babcia, praba- 
bunia 1 siostra, śp.

KATARZYNA ZIELIŃSKA
i domu ZIELIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
2 czerwca br. o godz. 13.05 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

W smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, 
WNUKI I PRAWNUCZEK

Poznań, ul. Mylna 19. TWg

W dniu 29 maja 1969 r. zmarł nasz długoletni 
I zasłużony kolega

JÓZEF FLENS
teleteehnik

Z żalem żegnamy dobrego kolegę.
Cześć pamięcll

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego 

składają:
RADA — ZARZĄD — CZŁONKOWIE 

i PRACOWNICY 
Elektrotechnicznej Rzemieślniczej Spółdzielni 

Zaopatrzenia. Zbytu i Usług w Poznaniu, 
ulica Mostowa nr 14a.

K4157
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Dzień Dziecka KaoJyJai Jo RaJy Haremowej PoznaniaMAJ 
31 Anieli

Sobota Słońce: 3.38—20.03
.....

TEATRY

POLSKI — g. 
bant”; NOWY 
moi synowie”;

19 „Lato w No- 
g. 19 „Wszyscy

OPERA g. 19
„Tenipuz Jazz 67” (wieczór bale­
towy) • OPERETKA — g. 19 „Pa­
nowie z ogłoszenia”; MARCINEK 
— g. 11 i 17 przedst. zamkn.

KINA
KINO 

ZA — 
przód”

DOBRYCH FILMÓW MU- 
g. 10, 12.30 „Francja na- 
(franc. 11 1.), g. 15, 17.30,

20 „Beczka prochu” (jap. 16 1.); 
APOLLO — g. 10. 12.30. „Na szla­
ku wojennych przygód” (czeski 
11 1.). g. 15.30. 18. 20.15 „Gra” (poi.
18 1.): BAŁTYK g. 9.45, 12
„Szalony koń” (USA 11 1.) g. 14, 
17, 20 „Pan Wołodyjowski” (poi. 
14 1.): CZTERNASTKA — nieczyn 
ne: GONG — g. 10, 12 „Jeńcy kró 
la mórz” (radź. 9 1.), g. 15. 17.30, 
20 „Żyć aby żyć” (franc. 16 ’..); 
GRUNWALD — g. 15, 17. 19.30
„Fantomas contra Scotland Yard” 
(franc. 14 1.): GWIAZDA — g. 10, 

T2. 14. 16 „Czarny mustang” (USA 
11 1.). g. 18. 20.30 „Udręka i eks­
taza” (włoski 14 1.); KOSMOS — 
nieczynne; MALTA — nieczynne;
MINIATURKA g.

.273 dni poniżej zera’
15.30; 17.30 

(poi. 11 1.),
g. 19.30 ..Jowita” (poi. 18 1.): O-
LIMPIA — 
„Maskarada

g. 10 12.30. 15. 17.30. 20

1.): OSIEDLE 
„Żyć aby żyć’ 
CERNIAK —

szpiegów’ (ang.
g. 15.30. 18. 20.15

g. 17.30, 20
ka wśród piratów” (franc.

.Angeli- 

. 16 1.);
PAŁACOWE — g. 11. 13 „O dwóch 
takich, ci ukradli książyc” (9 1.), 
g. 15. 17.30. 20 „Kapryśne lato”
(czeski 16 1.): PRZYJAŹŃ
15.30. 18. 20.15

g.

(poi. 11 1.); RIAI.TO
„Elza

w Polsce”

z afrykańskiego
g. 9. 11

buszu”
(ang. 7 1.), g. 13. 15.30. 18. 20.15 
„Dom i gospodarz” (radź. 16 1.);
RUSAŁKA (Swarzędz)
19.30 
16 1.); 
„Jak 
(USA 
„Kto 
1.). g. 
dem”

.Porwanie dziewic”
SCALA 
ukraść

14 1.):

g. 17, 
(rum.

g. 16. 19.15. 20.30
milion

TĘCZA
zdobędzie puchar”

dolarów”
- g. 17.30

(ang. 7
19.30 „Dr Crippen przed są- 
(ang. 16 1.): WARTA — nie-

czynne; WCZASOWICZ (Puszczy­
kowo) g. 14.45. 17
którym wypłynęła ryba'

.Dzień, w 
i” (grecki

14 1.). g. 19.45 „Na los szczęścia 
Baltazarze” (franc. 18 1.): WII
— g. 15, 17.30. 20 „Ry­
szard I.wie Serce i Krzyżowcy” 
(USA 14 1.): WRZOS (Luboń) — 
nieczynne: WRZOS (Mosina) — 
g. 17 ..Winnetou” (I cz. jug. 1’ 1.),
g. 19.15 ..Winnetou” (II cz.)
TOPLASTIKON
szyn gt on 
Dom”.

Arlington
g. 12—21

CYRK

CYRK (ul. Niezłomnych) 
19.15.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27)

Historii m, Poznania (Stary Ry-
nek) nieczynne.

W ciągu 2 tygodni - 4000 imprez
Zgodnie z wieloletnią tradycją i w tym roku patronat nad 

obchodami Międzynarodowego Dnia Dziecka objął Ogólno­
polski R*;mitct FJN. Głównym organizatorem imprez jest na­
tomiast Towarzystwo Przyjaciół Dzieci przy współudziale 
wydziałów oświaty, zakładów pracy i organizacji młodzieżo­
wych. W tym roku obchody Dnia Dziecka związane są z „Kar­
nawałem Młodości na 25-lecie Polski Ludowej”, a także z 50

kowanie na świeżym powie­
trzu, będzie kamera filmowa,
która 
wanie 
przez 
grup,

umożliwi spopularyzo- 
najlepiej wykonanych, 
którąś z dziecięcych 
usprawniających ćwi-

rocznicą TPD.

Imprezy dziecięce trwać bę­
dą od 2 do 15 czerwca. W Po­
znaniu i województwie odbę­
dzie się ich około 4000 w 1800 
miejscowościach. Wezmą w 
nich udział wszystkie dzieci, ja 
ko że pomyślano także o odwie 
dżinach małych, pacjentów w 
szpitalach, a także wychowan­
ków w Domach Dziecka. Orga 
nizatorzy przygotowali szereg 
atrakcyjnych imprez m. in. 
barwne korowody, festyny, raj 
dy, konkursy i zabawy. Dzieci 
wsi odwiedzą miasta, a dzieci 
z miast wyjadą na wieś. Poz­
nańskie przedszkolaki wystą­
pią na Łące Ludowej w Parku 
na Cytadeli, a w Parku Kas­
przaka odbędzie się pokaz mo 
dy i występy zespołów dziecię­
cych.

Program obchodów przewidu 
je także spotkanie z aktywem 
TPD, podczas którego długolet 
ni działacze otrzymają odzna­
ki „Przyjaciela Dziecka” i in­
ne. Od 2 do 8 czerwca trwać

też będzie zbiórka uliczna. Ze­
brane fundusze TPD przezna­
czy na poszerzenie akcji let­
niej, zwłaszcza małych form 
wczasów. TPD otworzy także, 
z okazji Dnia Dziecka, 20 no­
wych placów gier i zabaw oraz 
3 świetlice.

Dziecięce imprezy już trwa­
ją. Wczoraj np. odbyła się za­
bawa w Przedszkolu nr 69 przy 
ul. Chopina. 2'00 przedszkola­
ków bawiło się wesoło przez 
kilka godzin w ogrodzie. Miłą 
niespodzianką, właśnie tym 
dzieciom — jak poinformowała 
nas kierowniczka Aleksandra 
Napierała — sprawił Komitet
Opiekuńczy Wojewódzka

Oświata i kultura
to nie tyiko szkoła i uczelnia

czeń gimnastycznych, a także: 
lepszy mikroskop, lampa 
kwarcowa, całkiem nowe wy­
posażenie ogródka jordanow­
skiego, gry — dostosowane do 
potrzeb dzieci wracających 
do zdrowia, (wch)

Muzyczne kontakty
Szczecin Poznań

zas dyrektora Biblioteki 
Uniwersyteckiej — doc. 

dr Stanisława Kubiaka jest o- 
bliczony co do minuty. Byłam 
więc zadowolona, że znalazło 
się go jednak trochę na roz­
mowę ze mną. Ale i tak prze­
rywano nam ją często telefo­
nami. W korytarzu zaś czeka­
ło wielu interesantów, któ­
rych wT miarę możliwości do 
cent starał się załatwiać na 
wet podczas mojej bytności. 
Nie dziwiłam się. Takie są o- 
bowiązki działacza społeczne­
go. A funkcji społecznych doc.

: FO- 
„Wi- 
Biały

g.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Muzvczoych (Sta 
ry Rynek) — g. 9—15.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego

Wesoło bawiono się wczoraj w 
przedszkolu nr 69. Dzień Dziec­
ka zdarza się raz do roku, zaba­

wom więc nie było końca.
Fot. K. Przychodzki

19) g. 10—16.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artvstvcznvch (Zamek

Przemysława) nieczynne.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela 

— g. 11—18.
Muzeum 
Muzeum 

g. 10—16.
Muzeum

w Rogalinie — g. 10—16.
Gołuchowie g-

w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY
Muzeum Archeologiczne — „Pol­

skie banania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — ,.W walce z naoorem 
germańskim” — g. 10—18.

Biblioteka Publiczna E. Raczvń-
skiego 'Dl Wolność’ 19>
wiecze Ludowej Ojczyzny”

Ćwierć

10—15.
filut) i

Wystawa

g-
MPiK 'Ratajczaka 39)

malarstwa
Marii Uśoieńskle! — 

Muzeum Narodowe

I mozaiki 
g. 10—20.

— .Polski

Wilda dla podopiecznych
Udana to była wycieczka, 

choć pogoda nie dopisała. W 
ciągu dnia zwiedzono piękne 
zabytki Ziemi Wielkopolskiej, 
m. in. w Rogalinie i Kórniku. 
W wycieczce brało udział 38 
podopiecznych i członków Klu 
bu Polskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej na Wildzie.

Organizatorami wycieczki by 
ły: Zarząd Dzielnicowy Służby 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
oraz Rada Dzielnicowa PKPS 
na Wildzie. Wycieczkę prowa­
dził kierownik wspomnianego 
klubu — K. Sługocki. Następ­
na taka impreza przewidziana 
jest na początku czerwca do 
Chodzieży i Ujścia, (a)

Plakat Filmowy” — g. 9—15.
PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­

lon Wiosenny” — g. 10—15 (do 21 
VI).

RADIO
SOBOTA PROGRAM I: Fala

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g.

DYŻURY
8.10 „Dzień 
społeczna”:

Koncert życzeń

dobry, tu redakcja
8.19 Mel. rozrywk.;

Szpital Miejski im. Strusia (ul.
Szkolna 8/12, tel. 511-11) inter-

III—IV: „Dzielni 
Konc. rozrywk.:

rybacy”
Dla kl. 

9.20

na. chirurgia ogólna, okulistyka; 
Oddział Neurologiczny (ul. Grobla 
26, tel. 594-68) — neurologia.

Klinika Psychiatryczna ,ui. Szpi

Klasztorna”
10.05 „Uliczka

ode. 2 pow.
Zarzycki: Suita polska: 10.50
deł instruktora” 
ła dyrektorów”:

z cyklu:

10.25 
„Mo 

,Szko
11 Dla kl. VII—

talna 27'33 tel. 444-51) psychia
tria.

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego (ul. Przybyszewskiego 49, 
tel. 67-12-31) — laryngologia.

Pogotowie Ratunkowe <ui. Cheł­
mońskiego 20) Wyoadki uliczne 
teł. 99. nagłe zachorowania w do 
mu. tel. 666-66 dla Poznania Do­
rady lekarskie teL 637-3S — pod- 
stacle ul. Kórnicka 6. Bukowa « i 
Ugorv 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego rui. Kościuszki 103 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel os - cała dobę

Ambulatoria: internistyczne ful. 
Chełmońskiego 20) czynne cała 
dobę pediatryczne (Chełmońskie­
go 201 g. 15—23 niedz t święta - 
cała dobę, stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—« 
w niedziele i święta cała dobę.

VIII: „Jacy jesteśmy?”: 11.20 Kon 
cert Ork. Mandolinistów; 11.49 
Gawędy rodzinne I. Kowala: 12.25 
„Koncert z polonezem”: 13 Dla 
kl. III—IV: Walna rozprawa” — 
słuch.: 13.25 Piosenki żołnierskie: 
13.40 „Więcej, lepiej taniej”; 14 
„Czy znasz te książkę”: 14.30 Z 
muzyki polskiej: 15.05 „Godzina
dla dziewcząt i chłopców”
„Popołudnie młodością”

16.10
18.05

,Listy przebojów Studia Rytm”;
18.50 Muzyka i Aktualności
.Pół żartem pół serio’

19.15
19.30

„Wędrówki muzvczne po kraju”; 
20.25 Wiązanka melodii; 20.37 Kro 
nika sportowa i reportaż dźw. z 
Mistrzostw Europy w boksie w 
Bukareszcie: 21 „Polskie Radio 
— Metalowcom Mielca”; 22.25 Pa 
rada ork. tan.; 0.10 Program noc- 
nv z Warszawy

Chirurgiczne I ul. Kórnicka 8
tet. 707-19 — cała dobę: chirur- 
glczne II — ul Kasprzaka 16 tel 
623-55 - cała dobę

„Telefon Zaufania” nr 586-87 —

WIADOMOŚCI: 5.
12.05. 15. 16. 18. 20. 23.

PROGRAM TI: Fala
69.74 MHz; 8.35 „Im

6. 8. 10,
24. 1. 2, 2.55.
407 m i UKF 

iona Polski”

skiego 20 
psychiatra.

Miejska

dyżurujący lekarz

— aud. dokumentalna: 9 Z mu­
zyki naszych przyiaciół: 9.35 Re­
portaż PI: 9.55 „Wczasowe melo 
die”: 10.25 Teatr PR: „Powroty”

Lecznica dla Zwierząt:
ni. Grunwaldzka 248 tel 67-24-14 
od 8—21 w nory nagle wvnadki

— słuch.; 
snołem M

11.10 Kwadrans z Ze- 
Janicza: 1’.25 Koncert

Apteki: al Marclnkowskiecc 
(czynna cała dobę) Główna 
Starołecka 79 'dvżur nocnvi

u 
53

chopinowski: 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.30 Komentarz Lesła­
wa Tokarskiego pt. ..Z rozważań
nad silnvm państwem VI

31 V 1969 Nr 128 (7863)

13.40 „Złote myśli pana K” — 
nrnza B. Brechta: 14.05 Przed Fe­
stiwalem w Kamieniu Pomor­
skim: 14.30 .Koń i szabla” — ga­
węda; 14.45 „Błękitna sztafeta”;

Spółdzielnia Pracy Transportu 
i Spedycji „Transped”. Na 
Dzień Dziecka spółdzielnia ta 
przekazała przedszkolu kame­
rę filmowTą oraz 10 Olu zł. Za 
te pieniądze zakupiono moc za 
bawek, m. in. hulajnogi i ro­
werki. Obecnie można już bę­
dzie urządzać w przedszkolu 
wyścigi na hulajnogach, (an)

Po to, by na buziach wszy­
stkich naszych milusińskich 
gościł uśmiech, do obchodów 
dziecięcego święta włączyła 
się — jak co roku — wielko­
polska służba zdrowia. Jej 
pracownicy pomyśleli o tym, 
by specjalną radością obda­
rzyć tego dnia również dzie­
ci, które zmuszone są pozosta 
wać pod wyłączną opieką pa­
ni doktor, pani wychowawczy 
ni, pani higienistki. Słowem: 
zajęli się małymi pensjonariu 
szami sanatoriów dziecięcych, 
domów małego dziecka i żłób 
ków.

Państwowe Szkoły Muzycz­
ne Poznania i Szczecina utrzy­
mują wymianę doświadczeń pe 
dagogicznych oraz przeprowa­
dzają regularne przeglądy pra 
cy swoich uczniów. Po ostat­
nim pobycie PSM im. Kurpiń­
skiego (dyr. L. Kwaśnik) w 
Szczecinie gościła w Poznaniu 
szczecińska szkoła im. T. Sze- 
ligowskiego. W auli PWSM o- 
klaskiwano udane popisy ucz- 
niow-kie szkoły szczecińskiej 

pod kierunkiem dyr. W. Sy­
nowca oraz E. Berczyńskiej. 
Spośród solistów na wyróżnie­
nie zasłużyli skrzypaczka J. 
Mądraszkiewicz oraz pianista 
S. Plaugo.

W najbliższych dniach po­
znańska szkoła im. Kurpińskie 
go wyjedzie do Szczecina, 
gdzie uczennica klasy VI M. 
Młyńczak wystąpi w progra­
mie tamtejszej filharmonii i 
wykona koncert skrzypcowy 
radzieckiego kompozytora Ka- 
balewskiego.

Koncert poznański zapowia­
dał i komentował dyr. W. Do- 
rożała. (t)

sji? Jakie więc widzi pan dla 
niej zadania?
— Takich bardzo istotnych 

i pilnych spraw jest wiele. 
Wypłynęły już one pod koniec 
obecnej kadencji. Mnie osobi­
ście, z racji mego zawodu, in 
teresuje przede wszystkim 
sprawa poziomu kulturalnego 
ludzi dużego ośrodka miej­
skiego. Obecna cywilizacja wy 
maga, aby był on wysoki, lecz 
aby to osiągnąć zaczynać trze 
ba już od najmłodszych. Pro­
ces ten odbywa się zwykle w 
trzech etapach. Praca oświą. 
to-wa z młodzieżą przedszkol­
ną to pierwszy etap. Drugi —. 
systematyczna praca z mło­
dzieżą szkolną do momentu 
podjęcia przez nią studiów, 
no i oświata dorosłych. W u- 
biegłej kadencji zrobiono w
tych 
le.

nie

kierunkach bardzo

Praca z młodzieżą 
może się ograniczać

do pracy w szkole?

wie-

chyba 
tylko

— Oczywiście. Dużą 
winny tu spełnić przede 
stkim świetlice blokowe

rolę 
wszy 
z do

Doc. dr Stanisław Kubiak
Fot. K. Przychodzki

Odczyt prof

Kubiak 
tym, że

piastuje sporo. Poza 
pełni obowiązki dyrek

Na .ten ce1 przeznaczono w 
Wielkopolsce .40 tysięcy zło­
tych. Będą więc w przyszłym 
tygodniu wszelkie uciechy i 
radości w każdej z Wymieniu 
nych wyżej placówek. Będą 
gry, zabawy, występy artysty 
czne, pokazy, podarunki. A po 
darunki będą nie tylko „zwy­
czajne”; w postaci czekola­
dek, czy pomarańcz. -Znajdą

K. Grzybowskiego
Instytut Nauk Politycznych 

Uniwersytetu im. A. Mickiewi 
cza w Poznaniu zaprasza na 
odczyt prezesa Polskiego To­
warzystwa Nauk Politycznych 
prof. dr. Konstantego Grzy­
bowskiego. pt. „Typ doktryna! 
ny konstytucji kwietniowej”. 
Odczyt odbędzie się 2 czerwca 
br. o godz. 11 w sali nr 12 In­
stytutu Nauk Politycznych 
UAM, ul. Słowackiego 20.

(na)

tora Biblioteki Uniwersyte­
ckiej jest przewodniczącym 
Stowarzyszenia Bibliotekarzy 
Polskich na Poznań, człon 
kiem Rady Naukowej Biblio­
teki Narodowej i Śląskiej, pra 
cuje czynnie w Komisji d/s 
Bibliotek przy Radzie Głów­
nej Szkolnictwa Wyższego. 
Prowadzi również zajęcia dy­
daktyczne ze studentami na 
Studium Historii przy UAM, 
jest członkiem egzekutywy 
KU PZPR. Wszystkie te obo­
wiązki godzi doskonale z nie 
mniej aktywna pracą w Ko­
misji Oświaty i Nauki przy RN

brymi kolektywami. Trzeba 
też zacząć zakładać świetlice 
międzyszkolne, które posiada 
łyby kilka sal. Szkoły zaś win 
ny zadbać o to, aby dzieci 
czuły się w nich jak u siebie 
w domu. Kontrolować zabawy 
dzieci należy dyskretnie i z 
większą tolerancją dla mło­
dych ludzi. Dużą rolę integru 
jącą spełnia Pałac Kultury. 
Ale nie jest on w stanie ob­
jąć swoją pracą całej młodzie­
ży. Osobiście jestem zwolenni­
kiem domów kultury-sateli 
tów. Myśli się o dzielnico­
wych domach kultury, ale to 
nie rozwiąże sprawy.

— Wspomniał pan
oświacie kulturze

również o 
dla doro-

słych. Co w tym kierunku na­
leżałoby jeszcze zrobić?

Poznania, której przewodni
czył. D<« Rady Narodowej 
dyduje po raz trzeci.

— Sądzę, że w przyszłej 
dencji, jeżeli zostanie pan 
nownie Wybrany, cbcialby

kan

ka- 
po- 
na-

dal pracować w tej samej korni-

się również (i przede wszy­
stkim) takie, k+A_?
najmłodszym

które naszym
zagwarantują

lepszy, sprawniejszy rozwój 
psychofizyczny i szybszy pow 
rót do zdrowia. A więc: spe­
cjalnie na ten cel skonstruo­
wane rowerki (które można 
dostosowywać do każdego wie 
ku dziecka), będą śpiwory, u- 
możliwiające atrakcyjne biwa

INFORMUJEMY
Kolejne filmy dokumentalne zo

staną w niedziele. czerwca
godz. 12.15 wyświetlone w sali Mu 
zeum Historii Kuchu Robotnicze­
go w Odwachu (St. Rynek).

Filmy przyrodnicze dla dzieci 
wyświetlane beda dzisiaj o godz. 
16 w egzotarium ZOO przy ul. 
Zwierzynieckiej.

15 Radiowa lista przeboiów: 15 50 
„O czym pisze prasa literacka”; 
17.25 Grajaca szafa: 17.55 Radio- 
express; 18.10 Komentarz pt. 
„Strategia pokoju”; 18.20 „Widno
krąg” 
fleksje 
Śpiewa

■ wydarzenia, opinie, re- 
ze świata nauki; 19.17 
„Śląsk”; 19.30 „Matysia- 
20 Recital Tygodnia wyk.

A. Harasiewicz — fortepian: 20.29 
„Samo życie” — aud. satyrycz­
na; 20.39 Nowy longplay Magoma 
jewa; 21.10 Kwadrans dla poważ-
nych 
opow.

,Lata świetlne” fragni.
21.25 Muz. tan.; 22.30 Jęz.

francuski: 22.45 Zespól Dziewiąt­
ka; 23.15 Konc. muz. popularnej.

WIADOMOŚCI:
8.30, 9.30. 12.05. 14

5.30, 6.30,
16, 19. 22.

7.30, 
23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62
17.05 Czy to jest dobre? —
nia Kurylewicz; 17.30

MHz;
Oce- 

„Nasz
człowiek w Hawanie” — ode. 24 
pow.; 17.40 Piosenki z „włoskie-
go buta”: 18 Ekspresem 
świat; 18.05 Stempelek 
cfk filatelistyczny; 18.20

przez 
Ką-

Klub
Grającego Kraźka; 19 Czytamy 
pamiętniki: 19.15 Radiowe Studio 
Piosenki: 19.45 Kwadrans pełen 
swingu: 20 Na estradzie M. Swię 
cieki; 20.30 Walter and Connie —
rozmówki 
Grającego

angielskie: 
Krażka

dla fonoamatorów: 2i
bo 
sa

20.45 Klub 
wydanie 

Jedno nie
gawęda; 21.10 Krasnoludki

na świecie
Opera Ch. W 
i Eurydyka”:

— magazvn; 21.49
Glucka „Orfeusz

22.08 Śniewa Wan
da Warska: 22.15 Powieść w wyd. 
dźw. „Kolumbowie”: 22.45 Spot­
kanie z solista — Ewa Maria 
Żukc 23 „Maria” — poemat A. 
Malczewskiego: 23.05 Wieczór z 
nagraniami Otisa Reddinga; 23.50 
Śpiewa Jacek Lech.

NIEDZIELA PROGRAM
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (<jo
g. 14): 8.30 
t vąodnia”;

..Przekrój mvzvcznv 
.15 Magazyn Wojsko

wv; io Dla dzieci w wieku przed-
szkolnym: ,O malutkim tygry-

Pomaturalne szkoły medyczne
Ośrodek Państwowych Szkół Medycznych nr 3 w Poznaniu 

przyjmuje kandydatów do szkół pomaturalnych trzech ty­
pów: Państwowej Szkoły Pracowników Socjalnych — jej ab­
solwenci mogą być zatrudnieni w placówkach służby zdro­
wia i opieki społecznej, w spółdzielczości inwalidzkiej, w za­
kładach wychowawczo-opiekuńczych, w zakładach pracy ja­
ko pracownicy socjalni; Państwowej Szkoły Instruktorów Hi­
gieny — zatrudnienie w Stacjach Sanitarno-Epidemiologicz­
nych na stanowisku instruktora higieny i w wydziałach zdro­
wia; Państwowej Szkoły Medycznej Techników Elektrokar­
diologii — absolwent otrzymuje tytuł technika elektrokardio- 
loga i może być zatrudniony w zakładach rentgenowskich, 
diagnostycznych i leczniczych, w szpitalach i klinikach, w o- 
środkach balneologicznych i sanatoriach.

Bardziej szczegółowych informacji udziela oraz przyjmuje 
podania Sekretariat Ośrodka, Poznań, ul. Stalingradzka 41, 
tel. 592-88. (wn-o)

sie’ słuch.; 10.26 Informacje
wyborcze; 10.30 Piosenka miesią 
ca: 11 „Rozgłośnia Harcerska”;
11.40 Mel. i piosenki o Warszawie;
12.25 Dzieci — dzieciom — kon­
cert; 13.10 Informacje wyborcze;
14 Radiowy magazyn przebojów; 
14.30 „W Jezioranach”: 15 Infor­
macje wvborcze: 15.05 Koncert 
życzeń: 16.10 Tygodn. przegląd 
wydarzeń miedzynar.; 16.25 Teatr

domości sportowe; 22.50 Niedziel-
ne spotkania z 

WIADOMOŚCI:
8.30. 12.05. 17. 19,

muzyka.
5.30. 6.30.

22 . 23.50.
7.30,

PROGRAM III:
14.05 Przeboje
Peryskop

UKF 66.62 
na start!;

MHz;
14.25

przegląd wydarzeń

PR: „Koncert” i
sza” — 2 słuch.; 1
rywkowa 
borcze:

18.05

i ..Pierwsza lep- 
17.30 Muzyka roz 
Informacje wy-

18.15 Koncert gwiazd
przebojów: 19.15 „Przy muzyce o 

reportaż z Mi-sporcie” (m. in.
strzostw Europy w boksie w Bu
kareszcie): 20.35
21.05 
spół 
Ork.
23.10

„Matysiakowie’
Muzyka taneczna: 21.45 „Ze- 
Dziewiatka”; 22.15 Koncert
PR pod dyr. St. Rachania;
Tańczymy do północy;.' 0.1® 

Program nocnv z Krakowa.
WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. I9.

16. 20. 23. 24. 1. 2, 2.55. 
PROGRAM IT: Fala 407 m i

12.05.

UKF
69.74 MHz; 8 „Moskwa z melodią 
i piosenka — słuchaczom pol­
skim”; 8.35 „Radioproblemy”;
8.45 Informacje wyborcze: 10 Wiel 
kopolska niedziela; 12.15 „Sie-
dem dni w/
12.30 
skiej
13.30

Porane!
kraju i na świecie” 

:łd symf. muz. poi
13.25 Informacje wyborcze
,Nal

14.30 Aud.
radiowej 

aktualna;
macje wyborcze 
szulka” — słuch

15

estradzie” 
14.50 Infor- 
.,Żółta ko-

15.40 Informa
cje wyborcze: 15.46 Swoje wier­
sze — mówi W. Broniewski: 16.10 
Aud. aktualna: 16.30 Koncert Cho 
pinowski z nagrań T. Żmudziń­
skiego: 17.05 Reportaże z przebie 
gu wvborów: 17.30 „Rewia pio­
senek”: 18 Teatr PR — Studio 
Współczesne: „Zanim traktory
zdobyłv wiosnę”: 18.45 Kwadrans 
z Wanda Warską; 20 Wieczór H- 
teracko-muzyczny — „Czerwona 
czapeczka”: 21 Informacja wy­
borcza: 21.10 „Coś mi mówi” — 
wodewil E. Fiszera: 21.43 Grają 
ork.; 22.28 Ogólnop. i Pozn. wia-

tygodnia; 14.45 Dozwolone do lat 
18-tu: 15.05 „Stragan z zabawka­
mi” — opow. fantast.-naukowe; 
15.25 Zwierzenia prezentera: 15.50 
Ballady z Appalachów: 16.10 Po­
czątek drogi; 16.35 Muzyka którą
łubie przed mikrofonem J. Przy
bora; 17 Niedzielne 
„Nasz człowiek w

rytmy: 17.30
Hawanie” —

ode. 25 pow.: 17.40 Mój magneto
fon 18 Ekspresem przez świat
18.05 Polonia śpiewa; 18.20 Dżen­
telmeni żyja dłużej...; 18.35 Kro-
nika zespołu The Free; 19
„Jak być dobrvm meżem” — 
słuch.; 19.30 Mini-max — czyli 
minimum słów maksimum muzy 
ki: 20 „Jak sie zbudzi, to nas zje” 
— wodewil; 20.20 Wybrane sym­
fonie W. A. Mozarta — Symf. kon 
certujóca Es-dur: 20.55 Jak to by 
ło naprawdę? — śmierć generała 
Sikorskiego: 2L28 Melodie z auto 
grafem St Mikulskiego: 21.50 O- 
pera Ch. W. Glucka „Orfeusz i 
Eurydyka”: 22.08 Śpiewa Wanda 
Warska; 22.20 O łowach pereł, ma 
triarchacie1 i świątyni tysiaca 
kolumn — opowiada B. Grycz: 
2*.35 Dozwolone od lat 18-tu; 23
..Maria” poemat A. Malczew
skiego: 23.05 ..Muzyka nocą”; 23.50 
Gra Fats Waller.

TELEWIZJA

SOBOTA: 9.15 — „Gdzie jest ge­
nerał” — fab. film polski: 10.55— 
11.25 — Nauka o człowieku — (kl.
VIII) ..Służba zdrowia’
13.15 — Geografia (kl. VIII!

12.45— 
- „Pol

ska na mapie gospodarczej świa­
ta”: 15.35 — TV Kurs Rolniczv — 
„Przygotowanie do żniw w Kół-
kach Rolniczych”; 16.10 
rama Lubuska”; 16.35

„Pano- 
Dzien-

— Zatrzymam się na pew­
nej grupie społeczności doro­
słych — studentach. Uważam, 
że im to przede wszystkim 
trzeba zapewnić jakieś zaple­
cze kulturalne. Mogą oczywi­
ście korzystać z bazy kultu­
ralnej jaką posiada miasto.
Ale oprócz tego wymagają
oni swoich własnych obiek­
tów, Przynajmniej jednej du­
żej sceny dla teatrów studen 
ckich. Wśród studentów jest 
dużo młodych, zdolnych ludzi. 
Jestem za integrowaniem tych 
rozproszonych sił.

Rozmawiała: W. N.

Przerwa w dostawie wody
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 

Drogowych i Wodociagowo-Kana- 
lizacyjnych w Poznaniu zawiada­
mia, że w’ związku z robotami in 
westycyinymi nastąpi w dniu 2 
czerwca począwszy od godz. 7 do 
godz. 15 przerwa w dostawie wo­
dy do budynków i zakładów po­
łożonych przy następujących uli­
cach: Szelagowskiej. Naramowic- 
kiej. Czarnej Roli, Żytniej. Wło­
darskiej. Pasterskiej, Srebskiej, 
Wilczak i Ugory.

Wszystkich zainteresowanych
mieszkańców oraz zakłady prze­
mysłowe wzywa sie do poczynie­
nia odpowiednich zapasów wo­
dy. (K4159)

nik; 16.45 ,.Tele-świeto”
Program TV Dziewcząt i Chłop­
ców z ok. Międzynarodo­
wego Dnia Dziecka w progr. “ 
..Pan Półka i spółka” — wvd. fPe 
cialne — „Ćwiczenia i poka*? 
Warszawskiej, Straży Pożarnej” " 
Film z serii „Przygody dziwnego 
psa Huckleberry” — „Konkurs 
5 milionów'' wvd. specjalne; 18"* 
— „Spotkania z przyroda”: l*'30 
— „Rewua zespołów”: 19.20 Do­
branoc: 19.30 — Monitor: 20.1'’ ~ 
„Gdzie jest generał” — fab. fil1*1 
polski; 21.45 - Dziennik i 
domości sport.: 22.05 — -F’’’
Księżniczka Czardasza” — montaż 
operetkowy.

NIEDZIELA: 8.05 Dziennik;
8.15 — „Warszawska Syrena” "* 
film fab. prod. polskiej; 9.35 10.■ 
— Dziennik; 12 — Dziennik: 1*,,# 
— Z cyklu: „Z Kolbergiem P° 
kraju” — „Styry mile za Warsa- 
wom”. Scenariusz i reż. — W Sie 
mion. Wykonawcy: W. Siemion 
oraz Zęspół Kameralny K. PjłT 
kowskiego; 12.55 — Reportaż - 
mowy z cyklu: „I.udzie i z<lar^ej 
nia”; 13.10 — .Dla dzieci — 
deusz Śliwiak — „Jutro waKa

„Przę- 
wierCje”: 13.40 PKF: 13.55 — 

miany” — magazvn red. 
skiej; 14.30 — „Szlakiem za";A 
ków”: 14.50 — „Estrada 
z cyklu: „Nowa poezja 
— „Śnieg pożegnania” — T. 
waka: 15.30 — „Powrót do na—
— reportaż: 16 — ..Pejzaże __ 
— pod red. T. Strumffa: 16.35 „ 
„Mała historia filmu polski g 
cz. Ili z cyklu: ..W starym 
nie”: 17.35 — Dziennik: 
Koncert światowej sławy a ■ 
stów zorganizowany plpo- 
UNICEF na rzecz Funf"p”hranoC

Lekarstw0 
fab. PrX

mocy Dzieciom: 19.20
20.05i Dziennik;

na miłość” — film fa,’jawne- 
nolskiei: 21.45 - „Podług da w
go zwyczaju” — filrn°n2'ił,nniK; gram rozrywk.; 22.55 - Dzte"n
23.25 — Wiadomości sportowe^^

TV zastrzega prawo

8 GŁOS WIELKOPOLSKI


